WYDANIE: 


CZAN SU LIANG 
marszałek armji chiúskiej i 
b. dyktator Mandżurji bawił 
w Anglii, przygłądając się 
manewrom wojsk brytyj- 

skich. 
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Bunt szturmówek hitlerowskich w ha 
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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


SOBOTA, 5-go SIERPNIA 1933 ROKU. 


Cena 10 sroszy 


„CENA 10 GROSZY 


HELENA BOUCHER 
młoda lotniczka francuska 
pobiła rekord dla pań, wzno 
sząc się na wysokości 6100 

metrów, 
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Atak na ratusz — Zaciekłe walki w gmachu | 
miejskim-60szturmowcom grozi karaśmierci 


Demonstracja 300 tys. hitlerowców nad granica francuską 


Berlin, 5 sierpnia. 
Niezadowolenie wśród hitlerowców 
stale wzrasta, a wypadki buntu noto- 
wane są z każdym dniem. 
_ Obecnie znów zanotowano rewoltę 
oddziałów. szturmowych w Hamburgu. 
Ofiarą hitlerowców padł nadbur- 
mistrz Hamburga, który niedawno wró 
cił z konferencji gospodarczej w Lon- 
dynie, Na ratusz w Hamburgu przyby- 
kolby an hitlerowców, złożona z 60 
zi. 

Wszyscy byli uzbrojeni w pałki, a 
celem ich było zażądanie od burmistrza 
wyższego wynagrodzenia i wiktu oraz 
zrównania upośledzonych oddziałów z 
uprzywilejowanemi sztafetami ochron=. 
nemi. 

Gdy przybyszom ośwłiadczono, że 
nadburmistrz z powodu pilnych zajęć 
nie może ich przyjąć, szturmowcy 
wśród obelżywych okrzyków i gróźb 
przypuścili szturm ma gabinet nadbur- 
mistrza, wyłamali przemocą drzwi  rzu 
cili się na przerażonego Krogmanna, 
okładając go pałkami į kolbami rewol- 
werowemi do utraty przytomności. 

Dopiero zaalarmowany przez perso- 


nel ratusza silny oddział policyjny wy-; 


swobodził Krogmanna z rąk rozwście- 
czonych szturmowców, których zakuto 
w kajdany i osadzono w więzieniu. 
Wszystkim aresztowanym grozi, w 
myśl nowego kodeksu karnego, kara 
śmierci. 
Paryż, 5 sierpnia. 
Wielkie wrażenie wywarły tu wiado- 


mości, że hitlerowcy przygotowują no+ 
wą wielką manifestację nad granicami 
Francji. 

W dniu 13 sierpnia ma zjechać się do 
miejscowości Pfalz-Zweibriicken 300,000 
hitlerowców, którzy przybędą pociągami 
ze wszystkich s Rzeszy. 

Hitlerowcy ci przemaszerują w bru- 
natnych koszulach poprzez ulice miasta. 


Najbliżsi 
między nimi i .Goebbels, 
przemówienie agitacyjne. 

Ponieważ ostatnio, stale mają miejsce 
wypadki przekraczania granicy przez 
oddziały hitlerowskie, rząd irancuski ma 
obstawić w tym dniu granicę silnemi po- 
sterunkami, 


współpracownicy Hitlera, 
ma wygłosić 


Pościg n tajemniczym samochodem ukraińskim 


Policja lwowska aresztowała niebezpiecznych terorystów 
i skonfiskowała cały magazyn literatury wywrotowej 


Lwów, 5 sierpnia. 

Policji lwowskiej udało się wpaść na 
trop zakonspirowanego magazynu litera 
tury wywrotowej 1 

Ww ie tod składu nastąpiło w 
bardzo dramatycznych / ololicznościaci 
Onegdaj wieczorem, 
ny na szosie Lwów— Stryj, zwrócił uwa- 
ge na kryty samochód, który pędził z 
wielką szybkością. 


$zpieś skazany ma śmierć 


Wyrok wykonany na stokach cytadeli warszawskiej 


Warszawa, 5 sierpnia. 

Wojskowy sąd doraźny w Warszawie 
pod przewodnictwem pułk. Zożulińskie- 
go, w ciągu ostatnich dwuch dni rozpa- 
trywał sprawę kanoniera, Michała Apa- 
naszenko, Tgrt o zbrodnię szpie 
gostwa na rzecz jednego z państw ościen 
nych, — Oskarżał mjr. Cisak, obronę 
wnosił z urzędu, kapitan Stanisław Kwie 


W wyniku rozprawy, sąd doraźny 
ił wczoraj wyrok 


jęz 
S UJĄCY KANONIERA APANA- 


SZENKO NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 


ROZSTRZELANIE. 

Ponieważ pan Prezydent nie skorzy- 
stał z przysługującego mu prawa łaski, 
wyrok został wykonany wczoraj wieczo 
rem na stokach cytadeli warszawskiej. 


Pożar w domu przy ul. Piłsudskiego 


$traż ośmioma szybko stłkumiła ogień 


Łódź, 5 sierpnia. 
(ig) Wczoraj o godzinie 8-ej wieczo- 


Tymczasem wśród lokatorów domu 
powstała nieopisana panika. Kłęby dy- 


rem wybuchł pożar w domu mieszkal- |mu i języki płomieni, dobywające się z 


nym przy ul. Piłsudskiego 31. Pożar po 
wstał w składzie towarów Chila Fryd- 
mana, znajdującym się na parterze w 0- 
ficynie. 

Akcja straży była o tyle utrudniona, 
że leka: był zamknięty i nie było doń 
do. .ypu. 


Już ukazał się 
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tygodnika 


„Co Tydzień Powieść 


i zawierą całość doskonałej powieści 
społecznej p. t. 


„Karuzela życia” 


a nadto działy hnmoru, wiadomości 
ze świata, rozrywki umysłowe z na- 
grodami itd, 


Cena numeru 30 gr. 
Do nabycia w kioskach gazetowych 
w całej Polsce 


parterowego lokalu, wywołały po- 
płoch — zaczęto nawet wynosić rucho- 
mości z mieszkań. ` u 

Po pewnym czasie, po wyrąbaniu 
drzwi i okien udało się straży zlikwido- 
wać pożar. Przyczyny pożaru do tej po 
ry nie ustalono . 

Władze prowadzą w tej sprawie ener 
giczne dochodzenie, 


Biuro pracy 
w Stanach Zjednoczonych 


Waszyngton, 5 sierpnia. 

Prezydent Roosevelt wydał dziś roz- 
porządzenie, mocą którego stworzone zo 
stało zjednoczone Biuro pracy dla ca- 
łego obszaru państwa, mające współpra- 
cować z administracją odbudowy gospo- 
darczej kraju „Nirą”. 

Biuro mianowicie ma pomagać i 
wspierać administrację odbudowy we 


terunek policyj- 


Do tylnej części auta była przycze- 
piona ikich rozmiarów waliza, Mimo 


znaków ostrzegawczych, szofer nie 


ukraińskiej organizacji | chciał się zatrzymać, 


godz. 9 wieczorem, samochód do: 
jechał do Stryja. Przejechał on całe mia 
sto z wielką "proc ag de ał się 
w u Morszyna. Jeden z policjan- 
tów zdołał sobie zapisać numer auta, a 


„|gdy samochód wracał po pewnym czasie 


zatrzymano go w Stryju. 

eden z pasażerów, jak i olbrzymia 
waliza, znikły, Zatrzymany szofer i dru- 
gi pasażer nie chcieli.podać celu swej 


„podróży. W mieszkaniu jednego z pasa- 
żerów, Michała Kwasnycia, dokonano 
rewizji, w czasie której znaleziono więk 
szą ilość wywrotowej literatury ukraiń* 
skiej. Należy zaznaczyć, że Kwasnyć 
mieszkał w gmachu nowego uniwersyte- 
tu lwowskiego. Całą literaturę wywro* 
tową skonfiskowano, a Obu zatrzyma- 
nych odstawiono do aresztu. Ponadto 
aresztowano pewnego dziennikarza ukra 
ińskiego. . 
| Dochodzenie w tej sprawie trwa i spo 
| ziewane są dalsze aresztowania. 


Burzliwe demonstracje w Relgji 


Separatuści niszczą 


Bruksela, 5 sierpnia. 

Miasto Hasselt, położone nad grani- 
cą holenderską stało się wczoraj tere- 
nem demonstracyj separatystów bel- 
gijskich. a 

Ulicami miasta przeszedł pochód b. 
kombatantów. Po drodze pochód nat- 
knął się na burmistrza Leo Keesa, któ- 
ry wezwał zebranych do rozejścia się. 
Kombatanci nie usłuchali jednak i rzuci- 
li się na burmistrza. | 

Policja stanęła w jego obronie, lecz 


Katastrofa lotnicza 


sztandary belżiiskie 
mimo to burmistrza wrzucono do fosy 
z wodą. 

Na wiadomość o tem separatyści ze- 
brali swe siły i zorganizowali konitma- 
nifestacię. Nowy Sztandar belgijski, ja- 
ki tego dnia ofiarowano kombatantom, 
został przez nich poszarpany. 

Separatyści urządzili następnie na 
ulicach miasta antybelgiiską manifesta- 
cię, która się odbyła w oczach bezsil- 
|nych władz bez żadnej z ich strony 
reakcji. 


pod Skierniewicami 


„ Pilotka wyszła bez szwanku 


Warszawa, 5 sierpnia. 
Wieczorem uległ katastrofie samo- 
lot sportowy Aeroklubu warszawskie- 
go, pilotowany przez lotniczkę p. Wan- 
dę Czyżewską. 
Samolot wskutek defektu motoru 
podczas lądowania na polach wsi Wę- 


grodów pod Skierniwicami zawadził o 
drzewo i skapotował. — Aparat uległ 
strzaskaniu skrzydła i złamaniu śmigła. 
Lotniczka z wypadku wyszła na szczęś 
cie bez szwanku. 

Uszkodzony samolot przewieziono 
wczoraj rano do Warszawy. 


Tragedja w rodzinie polskiej w Ameryce 


Dwie osoby zabite, 
` Filadelfja, 5 sierpnia. 


W miejscowości Sugar Loaf, w sta- 
nie Pensylvania rozegrała się w domu 
farmerów polskich Raskich krwawa 
tragedia. 


Na tle nieporozumień finansowych 
„doszło do gwałtownej kłótni między far 
merem Raskim i jego żoną a zięciem Ja- 


wszystkich jej poczynaniach, dla tem| nem Bolińskim. 


sprawniejszego zorganizowania pracy i 
ujednostajnienia jej warunków. 


W uniesieniu Boliński zastrzelił teś- 
cia i ciężko ranił teściową. 


jedna ciężko ranna 


j Ta jednak ostatnim wysiłkiem, po- 
chwyciła siekierę, którą roztrzaskała 
zięciowi głowę. 


Lizbona, 5 sierpnia. 


Portugalia została nawiedzona stra=” 


szną falą upałów, jakich nie pamięta- 
ją już od, wielu lat. 

Wielu mieszkańców nocuje w polu, 
ńie mogąc wytrzymać w mieszkamiach. 
Wskutek gwałtownych upałów | suszy 
mnożą się również wypadki pożarów. 
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„Posiedzenie zarządu—prosze nie przeszkadzać —taki napis wińniał na 
drzwiach gabinetu dyrektora w czasie mordowania ofiary. 
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Belgrad, w sierpniu. 
(x) Fantazja Wallaca, znanego auto- 
ra powieści kryminalnych, blednie wo- 
bec autentycznego zdarzenia, którego 
autorem było życie. Po raz pierwszy 
może w historji kryminalistyki, miast 
stosu akt i dochodzeń policyjnych do 
sprawy sądowej załączony będzie re 
portaż filmowy, pisany: przez mordercę, 
a przedstawiający dokładnie zbrodnię 
przez niego popełnioną, . 
Autorem scenarjusza i zbrodniarzem 
w jednej osobie, był niejaki Milkiewicz, 
kilkakrotnie karany.  Milkiewicz był 
przyjacielem dyrektora banku w Belgra 
dzie, Pawła Markowicza, który jedno- 
cześnie był właścicielem fabryki pod fir- 
mą „Adria-Film'. Markowicz należa 
do grona ogólnie znanych i szanowa” 
nych osobistości w Belgradzie. 
Trudno dociec co skłoniło tego po- 
ważnego dyrektora banku i przemysłow 
ca do zaprzyjaźnienia się z Milkowi* 
czem i uczynienia z niego swego dorad- 
cy. Nikomu się również nie śniło, że 
interesy Markowicza znajdują się w © 
płakanym stanie i wymagają natychmia 
stowej sanacji. Jedynym człowiekiem, 
rozporządzającym według zdania Mar- 
kowicza, znaczniejszą gotówką, był Stan 
kowicz, któremu się jednak nie śniło pa” 
kować pieniądze w niepewne interesy. 
Markowicz za poradą swego przyja- 
ciela Milkowicza postanowili jednak wy” 
dobyć od Stankowicza potrzebna im go: 
tówkę. W tym celu, poważny dyrektor 
banku, zawiadomił pewnego dnia Stan- 
kowicza, że ma dla niego nader ko- 
rzystrią propozycję. Chce mu on, mia” 
nowicie, sprzedać trzy kilogramy czy= 
stego złota oraz wagon kawy po cenie 


okazyjnej. Stankowicz zgodził się na 
WOROBOZYRIE A bliższe szczegóły tranzak 
cji miały być omówione w gabinecie fa” 


bryki „Adria-Film'. Stankowicz przy* 
"mósł że sobą 30 tysięcy dolarów, “sume 
potrzebną do zapłacenia z tytułu zawar- 
tej tranzakcji. 

Trzej panowie, siedząc przy czarnej 
kawie w gabinecie rozmawiali o intere: 
sach. W chwili gdy Stankowicz wyjał 
gotówkę w celu jej policzenia, Milkowicz 
stanąwszy za jego krzesłem, kilkakrot- 
nie uderzył gomtotkiem w głowę. Stan- 
kowicz padł martwy, a obydwaj zbrod- 
niarze Zawinęli ciało w duży dywan, 
który już uprzednio przygotowali | roz- 
łożyli pod krzesłem ofiary, aby nie spla- 
mić podłogi krwią. W czasie zawiiania 
zwłok w dywan i pakowania ich do dw 
żego kufra podróżnego na drzwiach ga- 
bimetu wisiała tabliczka z napisem „Po 
siedzenie zarządu — proszę nie prze- 
szkadzać”. Kufer ze zwłokami wywie' 
ziony został za miasto i wrzucony do 
rzeki, 

W kilka dmi po popełnieniu zbrodni, 
Milkowicz czując się niepewnie w mie- 
ście, wyjechał w góry, gdzie w jednej z 
uprzednio upatrzonych jaskiń, naszyko” 
wał sobie zapas pożywienia, broń, amu- 
nicję, przybory do pisania, a nawet książ 
ki ji gazety. 

Policja, która wszczęła energiczne 
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dochodzenie w związku ze zniknięciem 
Stankowicza, zaczęła poszukiwać rów” 
nież į Milkowicza, który niemniej tajem= 
niczo zniknął. Nikomu jednak przez 
myśl nie przeszło, że poważany przez 
wszystkich bankier może mieć coś 
wspólnego z zaginięciem Stankowicza. 
Po dłuższem śledztwie, policji udało 
się ustalić, że Stankowicz padł ofiarą 
zbrodni i, że naiprawdopodobniej mor” 
dercą jego jest Milkowicz. Przypomnia 
no sobie również, że bezpośrednio przed 
zbrodnią widziano Milkowicza w towa- 
rzystwie bankiera. Wezwany na prze” 
słuchanie bankier, oburzył się słysząc, 
że policja podejrzewa go o znajomości z 
„takimi ludźmi“, jak morderca Milko- 
wicz. Ponieważ nie było podstaw do 
aresztowania bankiera, zwolniono £0; 
poddając jednocześnie mieszkanie jego i 
jego samego Ścisłej obserwacji. 
Markowicza zgubiła totogratja, którą 
znaleziono u niego w czasie rewizji. Na 


Na walnem zebraniu akcionariuszów 


„Antilópani Roonlo, przewodniczący z 
niemałem wzruszeniem w głosie zazna- 
jomit obecnych z historią. która wyglą= 
dałaby na rozdział z najbardziej ianta- 
stycznej opowieści w rodzaju Lvadona 
lub Traderhorna, gdyby nie była najo- 
czywistsza, prawda. 

Jest to zdumiewająca historia a tem, 
jak „zwykły prźypadek*, a zresztą na- 
wet szereg, prźypadkowych zbiegów. 
okoliczności, pozornie tłałiych, sprawił, 
że dziewicza puszcza mezbadany zaką- 


cenne skarby. 


myśliwy. na- 
szukając w swym 


wieczorem amerykański 
zwiskiem Coolier,. 


(x) W południowej Serbii istnieje do 
dzisiejszego dnia zwyczaj kupowania 
kobiet. Zwyczaj ten istnieje zarówno 
wśród ludności wyznania grecko kato- 
lickiego, jak również wśród ludności 
wyznania mahometańskiego. Zwyczaj 
ten tłomaczy się tem, że dziewczęta 
serbskie spełniają w gospodarstwach 
domowych rolę pracownic, i ubytek każ 


dei takiej pracownicy, trzeba zastąpić się we znaki południowej Serbji, że go- 


Gdyby 5 sierpnia 1903 roku. późnym 


fotografji tej Markowicz stał obok Mil- 
kowicza. Bankier początkowo twierdził, 
że kiedyś, po obfitej libacji, będąc w sta- 
nie nietrzeźwym, pozwolił się zdjąć w 
towarzystwie Milkowicza. 


Ponieważ wyjaśnienia 
nasuwały szereg wątpliwości, areszto* 
wano go. Markowicz widząc, ze łań- 


cuch poszlak coraz bardziej się zacie” 
śnia, zwalił całą winę na swego towa- 
rzysza, podając jednocześnie miejsce je” 
go kryjówki. 

Zbliżający się silny oddział policji, 
Milkowicz przyjął strzałami, na które 
policja odpowiedziała. Po dłuższej wal- 
ce udało się obezwładnić zbrodniarza, 
W jego, wygodnie urzadzonej kryjów* 


i łodzi 
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Japonja posiada 
najpotężniejszą flotę podwodną 


Specjalny wywiad admiralicji an- 
gielskiej ustali, że Japonia posiada naj- 
WEF rz flotę podwodną. 

Łodzie podwodne angielskie ji ame- 
rykańskie są znacznie gorsze. Flota a- 
merykańska posiada wprawdzie bazę 
na wyspach Hawajskich, wątpić je- 
dnak należy, czy amerykańskie łodzie 
podwodne mogłyby dotrzeć do wód ja 
pońskich. Są one raczej skazane na 0- 
bronę swoich wybrzeży. 

Flota japońska podwodna może na- 
tomiast zapędzić się nawet do San 


Markowicza ! Francisco. 


Japonia posiada obecnie ponad 80 
podwodnych, które rozwijają 
szybkość 30 węzłów na godzinę. A nie 
które łodzie są o większym zasięgu i 
ze specjalnemi urządzeniami do głębo- 
kiego zanurzania. Niezależnie od tego 
rozporządza Japonja 24 torpedowcami 
najnowszej konstrukcji, posiadającejni 
po 6 dział pięciocalowych i po 9 rur 
torpedowych. 

Cztery krożowniki japońskie potra- 


ce, znaleziono reportaż filmowy o treści) fią rozwinąć tak olbrzymią szybkość, 
kryminalnej, który właściwie był opisem|o jakiej Europa i Ameryka nie mają po 


jze wszelkiemi szczegółami, historji po- 
twornej zbrodni. Reportaż filmowy, któ 
ry był jednocześnie pamiętnikiem zbrod” 
niarza, załączono do akt sprawy. 


worku podróżnym, nie stwierdził, 
|nie chwycił zą fuzię i pobiegł, klnąc siar 
czyście, na poszukiwanie cennej zguby 
— światowe zapasy miedzi byłyby w 
chwili obecnej o dwie piąte mniejsze. 

I kto wie, może zupełnie inaczej po- 
toczyłby się bieg wielkiej wojny, która 
była przecież największą „konsument- 
ką“ miedzi. p 

> Pokłady miedzi, gdziekolwiekby się 
ztajdowały, obchodziły Cooliera tyleż, 
co zeszłotoczhy Śnieg. Jak tysiące po- 
dobnych mu włóczykijów, przebył olb- 


które wzniecały w jego wyobraźni mi- 
raże wielkiej fortuny i „szczęśliwego lo- 
su“, 


że { 
amerykańskiego koncernu miedzianego {zgubil ostatnią puszkę konserw, gdyvy |1903 roku, a więc 30 lat temu, Coolier 
znalazł się sam jeden śród bezkresnej 
równiny, głodny i zmęczony, oddalony 
o setki mil od jakiegokolwiek ludzkiego 
osiedla. 
swego worka po konserwy: Nie znalazł 
ich jednak. Musiał więc szukać swej 
zguby po drodze, którą przebył. 
j)jdział zbyt dobrze, że nie było nikogo, 
ktoby mu skradł puszkę, pełną grochu i 
siekanego mięsa, 


ięcia. Każdy z krążowników ma po 15 


dział nawpół automatycznych o zasię- 
gu 20 tysięcy metrów, strzelających 10 
razy na iminutę, 


ZGUBIONA PUSZKA KONSERW 


i zabita antylopa stworzyły.. wielki trust miedziany — Niesamowita 
historja wielkiego przedsiębiorstwa amerykańskiego 


Owego wieczora, to jest 5 sierpnia 


Był głodny, więc sięgnął do 


Wie= 


Wieczór zapadał, a nadziei na odna- 


tek świata, wydał człowiekowi swe bez, rzymie przestrzenie w poszukiwaniu | lezienie cennej zguby nie było już żad- 
|błyszczących kamyków — złotych żył, į nej. Pozostawało tylko jedno: zaczaić 
się gdzieś z nabitą stczclbą * czekać, aż 
dobre losy ześlą jakąś zwierzynę. Mniej 
sza © to, jaką, bylajv da'z 


się uriec i 


kupuja zunipboŻeali serbowie 


spożyć. 


l oto przypadek, który sprawił, że 
puszka z konserwami zaginęła, zaczął 
rozwijać się w cały łańcuch następują- 
cych po sobie, coraz to bardziej nieocze 
kiwanych „zbiegów okoliczności”. Przy 
padek zrządził bowiem, że Coolier za- 
czaił się za jakimś dzewem., które rosło 
samotnie w pustynnej okolicy, Ten 
sam przypadek sprawił, że tuż pod lufę 
Cooliera nawinęła się zbłąkana antylo* 


tychczasowa przeciętna cena za młodą 
serbkę wynosiła 200 dynarów. Suma ta 
była wypłacana bądź w  gotowiźnie, 
bądź w złocie lub srebrze, bądź też na- 
turaljach. Niezależnie od ceny kupna, ro- 


dzina narzeczonego musiała narze- pa, że strzeliwszy do niej, wściekły z 
czonej sprawić kilka par bucików i|głodu tramp, nie chybił. Wszystko, co 
palto, nastąpiło później, było.. narodzinami 


W ostatnich latach, kryzys tak dał | wielkiego koncernu miedzianego. „Anti- 


lopa Roon Co*. 


pracownicą najemną, co oczywiście ko-;tówka należy tam do rzadkości. Wobec 


sztuje. 

Tranzakcje kupna załatwia „strojnik? 
inaczej swat, pośrednik, który otrzymu- 
ie prowizję od sumy sprzedażnej. Do- 


Menafon w brzuchu wieloryba 


Semsacja ieańśraaliznas Lom duymuu 


Sensacją sezonu teatralnego w Lon- 
dynie jest niezwykle oryginalna sztuka, 
grana obecnie z olbrzymiem powodze- 
niem w Westminster Theatre. Autorem 
tej sztuki, zatytułowanej „Jonasz i wie- 
loryb' jest James Briedies, a sztuka jest 
aktualną satyrą na stosunki angielskie. 

Janusz jest prowincjonalnym proro- 
kiem, którego mieszkańcy wsi żegnają 
z wielkim hałasem, gdy udaje się w celu; 
nawrócenia Naniwy. Zgodnie z podaniem 


bliinych ludów uwiiają się kapitanowie, 
kasjerzy i stewardowie, pełniąc swoją 
służbę zupełnie tak samo, jak na każ- 
dym dzisiejszym luksusowym parowcu 
angielskim. Zamiast kart okrętowych 
mają pasażerowie „Kamienie jazdy* w 
postaci czerwonych cegiełek, które kon- 
troler bada zębami. f 
Kunsztem reżyserskim jest scena pa- 
niki, gdy zrywa się na morzu burza. 
Następna scena rozgrywa się w 


czego serbowie kupują sobie obecnie 
narzeczone ną raty, przyczem weszło 
już w zwyczaj, że raty płaci się przez 
trzy lata. Naturalnie rola takiej „małżon 
ki na raty“ nie jest zbyt przyjemna, 
gdyż przy każdym terminie płatności 
mąż wyrzuca jej, że go zbyt drogo KO- 
sztuje. 

Chcąc jaknajbardziej wyeksploato- 
wać taką „drogą żonę“ powierza się jej 
nałcięższe roboty i odsadza od wszel- 
kich praw. Na tem tle coraz częstsze 
stają się w Serbji najrozmaitsze tragedie 
rodzinne. 

Przed wieloma laty małżeństwa w 
Serbji zawierało się w sposób daleko 
prostszy. Poprostu wykradało się upa- 
trzoną dziewczynę i ceremonia była do- 
konana. Z biegiem lat weszło w zwy- 
czaj kupowanie żon, który to zwyczaj 
kiej daje się obu stronom bardzo we 
zmaki. 


Postrzelona antylopa upadła bowiem 


ną miejsce, gdzie rozpoczynała się 15- 
kilometrowa „żyła 
przykryta kilku centymetrami ziemi. A 
przecież antylopa mogła upaść gdziein- 
dziej i długie lata minęłyby, zanim .,se- 
kret miedziany“ zostałby odkryty. Ale 
przypadek chciał 
końca i zaaronizował tak, że antylopa, 
wydając ostatnie tchnienie, uderzeniem 
kopyia trafiła w brzeżek miedzianej 
żyły. 


miedzi, zaledwie 


być „upartym“ do 


c 


Kiedy Coolier podbiegł na to miejsce 


gdzie losy przygotowały mu tak smacz= 
ny posiłek, bystre jego oko dojrzało tuż 
pod cienką warstwą ziemi 
pasemko obnażonej miedzi, 


błyszczące 


Od owej właśnie chwili ilość zapa- 


sów miedzi na kuli ziemskiej zwiększy- 
ła się o dwie piąte, a zapasy już wypro- 
dukowantgo metalu — o 20 miljonów 


biblijnem Jonasza ogarnia lęk przed tą brzuchu wieloryba, gdzie Jonasz musi 
misią i widzimy go na okręcie, na któ- | wysłuchać tilozoficznych rozważań swe 
rym chce uciec przed swoim boskim roz |go gospodarza. Głos jego wydostaje się i 
kazodawcą. z brzucha wieloryba przy pomocy me- 

Okręt jest jednym z „najlepszych | gafonu. | 
okretów liniowych Anglji, a wśród ma- | W Naniwie wydaje następnie tamtej 
lowniczych pasażerów wszystkich bi- 


szy „klub Semiramidy“, herbatę dla no-!ciążonej snobizmem i żądzą uciechy. 


tomm. 


3 W ten oto sposób niemal metodycz- 
nie i kosekwentnie, Jego -Najwyższa 


"NN A A OCL OLCQQ O) O ((Ź_( 


wego proroka. Przy tej okazji autor wy 
śmiewa pewne obyczaje, panujące w 
świecie arystokracii angielskiej, RE sprawił, że akcjonariusze 


Mość, — Przypadek, związał ze sobą 
„szereg drobnych zbiegów okoliczności 


„Antilopa 
Roon Co“ błogosławią go po dziś dzień. 
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Łodzianie nie chcą się żenić! 
Co mówią cyfry iswat o obecnej sytuacji na „rynku 
matrymonialnym w Łodzi? 


Łódź, 5 sierpnia. 

Niezwykle charakterystycznem zja” 
wiskiem, które pozostaje również w 
ścisłym związku z obecn. kryzysowemi 
czasami — jest zmniejszenie się liczby 
zawieranych małżeństw. 

Zjawisko to wzięło swój początek 
przed kiiku laty, gdy ukazały się pierw- 
sze „łaskółki* kryzysu w postaci ogól- 
nych redukcyj pensyi. 

W ubiegłych latach (weźmy dla 
przykładu rok 1928) przeciętny pracow- 
nik umysłowy, zatrudniony w  jakiem- 
kolwiek przedsiębiorstwie ZARABIAŁ 
OKOŁO 250 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE. 
Również i pracownicy fizyczni byli 
znacznie lepiej uposażeni, niż obecnie. 

Tak więc zarobki, osiągane przed kil- 
ku laty były wystarczające dla kawa- 
łera i pozwalały odkładać na „czarną | 
godzine“ kilka złotych. 

Wspomnieliśmy o gorzej płatnych 
pracownikach. Oprócz nich były ty- 
siące urzędników prywatnych, kanceli- 
stów, buchalterów zarabiających po 
500,. 600 złotych miesięcznie. - 

Wówczas łodzianie chętnie się że 
nili: Narzeczony zarabiał, panna młoda 
również wnosiła kilkaset złotych na u 
rządzenie mieszkania — tak, że nie 
nie stało ra przeszkodzie szczęściu 
dwojga kochających się istot. 

Dziś warunki zmieniły się na gor 
sze. Przeciętna pensia biuralisty wyno- 
si rzadko ponad 150—200 złotych, ro- 
botnicy zarabiają z ledwością a przy 
tem wszystkiem jest ogromna armia 
bezrobotnych. 

Ogólne zubożenie odbiło się fatalnie 
na jiości zawieranych małżeństw. 

Od roku 1929 datuje się gwałtowny 
spadek liczby zawartych ślubów. Nikt 
nie.myśli o,ożenku, w.czasie, gdy . za», 
robki są tak minimalne, że ledwo star- 
czą na jako taką wegetację. 

Łodzianie są bardzo przezorni. Zda-! 
ią sobie doskonale sprawę ze sytuacji 
i. ani myślą o ożenku. 

Co będzie jak stracę posadę? — 
pomyśli sobie nieieden. Sam to bym dał | 
jakoś radę. Ale coby zrobiła żona? 

Cyirowo spadek liczby małżeństw 
w Łodzi przedstawia stę następująco: 

W roku 1929 na każdy tysiąc mie- 
szkańców, w stosunku rocznym przy: 
padało 9.8 Ślubów. Już w roku następ- 
nym t. i 1930 ma 1000 mieszkańców 
przypadało jedynie 8.0 ślubów, a w 
pierwszem półroczu roku 1932 — 7,1 
ślubów. 

W roku bieżącym liczba zawartych 


'znała Hadyniaka, 


Tak więc na przestrzeni ostatnich 


czterech lat 


liczba ślubów w Łodzi; 
zmniejszył się o jedną trzecią. Jest tolale zarobki są tak nikłe, 


bia? s. 
— No, nic to nie można powiedzieć, 
że gdybym 


zjawisko bardzo niepokojące. Dowodzi | nie zajmował się inną pracą, to w żad- 
ono mianowicie, że przeciętny obywatel | nym wypadku nie mógłbym się z tego 


naszego miasta nie może wprost my- 


utrzymać. Przez trzy miesiące wyswa- 


leć o założeniu własnego ogniska do-|jtałem zaledwie jedną parę i to z dużą 


mowego z braku odpowiednich iundu- 


SZÓW: 


Co do poszczególnych miesięcy, ta 
najwięcej ślubów zawarto w Łódzi w 
miesiącach lutym i kwietniu. Jest to 


zresztą zjawisko obserwowane rok rocz 
nie. W karnawale. okresie wzmożone- 
go życia towarzyskiego ludzie poznają 
się, natomiast przed postem t. i. mie- 
siącem marcem liczba ślubów spada. 
> 
s 


Oto, co opowiada nam znany na 
łódzkim bruku swat o obecnej sytuacii 
na „rynku* małżeńskim. 

— Coraz gorzej nam się wiedzie — 
rozpoczyna nasz interlokutor — łodzia- 
nie nie chcą, a właściwie nie mogą sie 
żenić... Jeżeli który już zarabia tyle, że 
wystarczyłoby mu zupełnie na zaioże- 
nie domowego ogniska, to szuka żony 
z wielkim posagiem: Naodwrót: Gdy 
kandydatka posiada trochę odłożonego 
przez Ojca grosza szuka i przebiera, aż 
upatrzy godnego jej męża. : 

— A czy wogóle pan nie nie zara; 


trudnością... 

Zwrócił się do mnie pewien kupiec, 
prosząc abym mu „dostarczył“ gara- 
biającego zięcia, Wziąłem się do pracv. 
Przedstawiłem około 20 kandydatów, 
ale żaden z nich nie przypadł do gustu 
mojemu klijentowi. O każdym kandy- 
dacie zbierał on wiadomości. Jeden tyl- 
ko, według jego zdania. okazał się go- 
dny poślubienia iego córki. Pracowity, 
Skromny i na dość dobrej posadzie. I 
icóż się okazało? Oto przed kilku ty- 
godniami zięć owego kupca stracil po- 
sadę i Obecnie wraz z żona jest na tt- 
trzymaniu teścia... er. 


CHCESZ BYC PIĘKNĄ _ używaj 
wyroby Mag. W, PAŹDZIERSKIEGO. 

Krem I mydło „AALINA No 1“ 
odmładza cere, usuwa piegi, wągry 
pryszcze, żójłe i czerwone plamy—zaś 
krem „HALINA Me 2'* udelikatnia cerę 
nzzawsze,zapobiegaiusuwa zmarszczki 


Fabr. Kosmet. „Pirarmachemia , Bydgoszcz 


Żądać w aptekach, drogerjach i perfum. 
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Krwawa gra w „trzy 
karty 


Łódź, 5 sierpnia. 

(ig) Wczoraj wieczorem pogotowie 
ratunkowe zaalarmowane zostało wie- 
ścią, iż na ulicy nad Jasienią, leży w ka- 
łuży krwi jakiś nieprzytomny mężczyzna 
Karetka udała się więc natychmiast z 

mocą. Jak się okazało, mężczyzna 
był formalnie podziurawiony nożami, jak 
sito. Upływ krwi był tak wielki, że przez 
długi czas nie można było doprowadzić 
go do przytomności. 

Ustalono, że pewne towarzystwo uda 
ło się nad Jasień, by zabawić się grą w 
karty. Grano w popularną, ale wielce 
hazardowną grę „trzy karty“. Jednemu 
z towarzystwa specjalnie dopisywało 
szczęście, i po upływie godziny, wygrał 
on od swych kompanów wszystko, co po 
siadali. REG KAS tym bit właśnie 
mężczyzna, pokłuty nożami. Nazywa się 
Zenon pep praa A zam. przy ulicy 
Rzgowskiej 85, 

Kompani jego przypuszczali, iż wy- 
śrał on dzięki jakiemuś oszustwu. Zażą- 
dali więc zwrotu pieniędzy. Gdy odmó- 
wił — rzucili się na niego z nożami, a 
gdy padł na ziemię, wielokrotnie ranny, 
pierzchli. 

Andrzejewskiego przewieziono do 
szpitala św. Józeła w bardzo groźnym 
stanie. 


Nowy Jork, 5 sierpnia. 
(PAT; — Były mistrz  zapaśniczy 
świata, polak .*byszko Cyganiewicz sta- 
le przebywający w Ameryce, ogłosił, 
jak donoszą pisma amerykańskie, ban- 
kructwo, ` 


Krwawa tragedia w Zabikowie 


Komornik Przesfalski zmarł wskutek odniesionych ran — Aplikanf Snopek 
walczy ze śmiercią — Oględziny miejsca ponurej zbrodni 


Poznań, 5 sierpnia. 
W związku z krwawą tragedją w 
Żabikowie pod Poznaniem, o której do- 
nosiliśmty, wczoraj, _przeprowadzo- 
ny przez naszego korespondenta na 
miejscu wywiad ustalił następujące tło: 
Hadyniak poznał p. Osowską w Piat- 
kowie pod Poznaniem, gdzie ta miesz- 
kała po Śmierci swego męża, kapitana 
wojsk polskich, inwalidy, który zmarł 
przed czterema laty. Osowska otrzy- 
mała w spadku po mężu piękne gospo- 
darstwo w Piątkowie (46 morgów roli). 
W półtora roku po Śmierci męża po- 
który przysłany zo- 
stał do wójtostwa w Piątkowie w 
charakterze urzędnika, przyczem u O- 
sowskiej wynajął pokój dla siebie, 
Stosunki pomiędzy gospodynią a lo- 


isztę natomiast oddała Osowska Hady- 
niakowi, nie spłacając nawet długów, 
zaciągniętych osobiście. 


| Osowska postanowiła 


- „dochodzić 
swych pretensyj drogą egzekucji i w 
tym celu wezwała bawiącego na urlopie 


W niedługim czasie Osowska į Ha; swego brata, por. Mikurdę. Chcąc jpo- 


dyniak przeprowadzili się do Żabikowa, | móc siostrze, por. Mikurda 


wziął u- 


HADYNIAK ZA OTRZYMANE PIENIĄ- | dział w egzekucji, która zakończyła się 


DZE ZAKUPIŁ JAKĄŚ NIERUCHO- 
MOŚĆ, KTÓRĄ JEDNAK ZAPISANO 


dla niego tragicznie. 
Wdniu wczorajszym nastąpiły oglę- 


NA NAZWISKO TRZECIEJ OSOBY. |dziny miejsca zajścia w Żabikowie, 


wezwał Osowską, po wyczerpaniu in- 
nych środków 
przysięgi wyjawienia, Had 
ją do złożenia tej przysięgi, 

Z czasem Osowska przekonała się, 
że jest w rękach człowieka, który chce 
ją całkowicie wyzyskać, pod względem 
finansowym. 

Na tym tle dochodziło między nimi 


prawnych, do złożenia 


ślubów uległa dalszemu zmniejszeniu. | katorem zacieśniły się i Hadyniak zdo-; do niesnasek, które doprowadziły do ro- 
Ogółem ZAWARTO W PIERWSZYCH ,łał całkowicie opanować naiwną kobie=| zejścia się, a nawet skargi sądowej ze 


SZEŚCIU MIESIĄCACH R. B. 
i ŚLUBÓW 


co w przeliczeniu na tysiąc mieszkań-|gospodarstwo za 23.000 zł.; część tych niak miał zwrócić 


gła wpływom FHadyniaka, że sprzedała 


— 2039 tę. Z czasem Osowska tak dalece ule- ; strony Osowskiej. 


| 
| 
| Gdy jeden z wierzycieli z Piątkowa 
| 
| 


Na mocy wyroku sądowego Hady- 
Osowskiej pobrane 


ców w stosunku rocznym da nam 6,4 pieniędzy zapisano na imię dzieci, a to pieniądze, jednakże nie mógł się z tego 


śluby. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Wielki podwójny rewelacyjny program} Początek o 4 pp. w sob i niedz, o 12. Ceny mieisc na I seans po 54 gr. 
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ZBRODNIA 


2 córeczki po kapitanie Osowskim, re- 


I. Wielkie arcydzieło dźwiękowe p.t.: 


| Pieśń Trubadura „JEJ GRZEC! 


z płomiennym Hiszpanem DON JOSE MOJICA bohaterem wielu głośnych |Odwieczny problem „KOBIETY Z PRZESZŁOŚCIĄ”. W rolach głównych: 
filmów, którego niezrównana gra i wspaniały 
MONA MARIS, której czar i temperament podbije 


Przepiękna wystawa! 


Nadzwyczajna 


Dziś 


serce 
muzyką i 


wywiązać, 


„ 


„ W godzinach przedpołudniowych trze 
cia ofiara strasznej zbrodni Hadyniaka, 
mianowicie komornik Przestalski, zmarł 


onił | naskutek odniesionych ran. Zgon jego 


wywołał ogólny żal, ponieważ Przestal- 


ski znany był jako uczciwy i sumienny 
urzędnik. Czwarta ofiara apl. Bronisław 
Snopek, walczy ze śmiercią. 


FA T RORY 


V 


IL Superiilm dźwiękowy z życła współczesnych małżeństw p. t: 


Sala 


Dziś i dni następnych! Wielki film dźwiękowy z słonecznych portów południa p. t. 


W każdym Porcie Dziewczyna 


Albert Prejean ora? wola Lorita Benavente. 
M: dodatek dźwiękowy 


premiera wielkiego podwójnego programu 


FRE 


£ 
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tenor olśni wszystkich orazjDOROTHY MACKAIL, Joel Me. Crea, John Holliday, C. Fetuv Gordon. 
publiczności. —|Wyjątkowo bogata treść! Bajeczna wystawa! Nadprogram: Aktualności 
śpiew. krajowe, 


należycie wentylowana I chłodzens. 


> JILAT ` 


I. SERCA NĄ KOTWICY 


Wielki dźwiękowy uramaż Zyocinvo-crotyczny, odslanialący niezbadans głę- | Arcypikantna farsa, ilustrująca zabawne i pomysłowe przygody świetnej 
biny duszy kortel wraz wiebokowowane rumięiności kochającego mężczyzny | trójki marynarzy. którzy postanowili wystrzegać się żnajomiości z dziewczę 

Li W AYKES f GENEVIEVE TOBIN tami. W rolach głównych: GLENN TRYON, EDDIE Gułtniis. 1-115 HAR 
Początek o godzini i2 w południe. LAN Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 i 75 groszy. 
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Uśmiechni; siel... 


- Parasolczyk kupił auto. Sam kieruje. choć 
nie ma pojęcia o konstrukcji auta, Wczoraj 
wybrał się z panną Polą na przejażdżkę. Po 
kwadransie auto zatrzymało się na szosie. Pa- 
rasolczyk wychodzi z auta, podnosi przykrywę, 
puka, stuka, kiwa głową. 

— No, co jest? — pyta panna Pola. 
Popsuło się... — odpowiada Parasolczyk. 
Co silę popsuło? 


Ja wiem?,. Może auto-sugestja.., 
LJ ` 


Felek był oddawna a A a E a płci pięk- 
nej. To zuaczy o tyle, że nie chcłał mieć włas- 
nej żony., Cudze — owszem, ale własnej — 
— nie. | oto spotykam go wczoraj, a on po- 
włada do mnie: 

— Powinszuj mni, Ożeniłem się... 

— Ty?.. Ty, który-ś zapewniał mnie, że 
nigdy się nie ożenisz?! 

— Widzisz.. zaraz ci wytłumaczę,.. Wiesz 
pewnie, że się przeprowadziłem... Mieszkam 
teraz nad piwiarnią, gdzie przez całą noc od- 
bywają się niemożliwe hałasy, które nie dają 
mi spać,.* Próbowałem czytać, ale szkoda 
swiatła.. Więc co miałem robić? Ożeniłem się, 

LJ 
Ea 

Młody pan Piórkiewicz jest doskonałym bu- 
chalterem,. lecz jeszcze lepszym loweelasem. 
Opowiadają, że.. ale mniejsza z tem! 

Otóż, pan Piórkiewicz zamierza objąć po- 
sadę w składzie manufaktury Samowarczyką. 

— Dostanie pan u maie 300 złotych mie- 
sięcznie,., — proponuje Samowarczyk, 

'— To mało — odpowłada pan Piórkiewicz. 
— U Gancegala, gdzie byłem przedtem, dosta- 
łem 500 złotych miesięcznie. 

— To co?.. Jak pan może porównać moją 
żonę z tą starą Gancegałową? 

z z 
x 

Na wokandzie znalazła się sprawa Alojzego 
Koperka, odpowiadającego z wolnej stopy. 

— Alojzy Koperek jest? — pyta sędzia. 

W tej chwili wchodzi na salę tęgi zość, 
trzymający w jedne) ręce mały toporek w dru- 
giej sztangę żelazną, na głowie hełm, a na 
piersiach puklerz z blachy. 

— (o to ma znaczyć?,, — pyta zdumiony 
sędzia, 

— Ano, proszę pana sędziego, mówiono mi 
niby żę, raam, się „sam bronićw. 


NBT 
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Kino Dźwiękowe 


LAKE 


| 


Tel. 141-22. 


Jedyne letnie kino w ogrodzie. %8 
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Pół miljona świadectw przemysłowych 


wytupują w ciągu roku przedsiębiorstwa w $olsce 


Jeżeli ilość wykupionych świadectw 
przemysłowych ma świadczyć o inten- 
S$ywności życia gospodarczego danego 
kraju, w takim razie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym i 

kryzys nie dokonał u nas zbyt wiel- 
kich spustoszeń. 

W roku 1932-im wykupioao ogółem 

593.076 świadectw przemysłowych, w 

1933-im zaś — 572.579. 

Różnica jest więc nieznaczna. a i 
przewaga na rok ubiegły nie świadczy 
o wzmożonem tempie pracy. albowiem 
w roku podatkowym 1932-im. jak wia- 
domo, objęta została obowiążkiem  na+ 
bywania świadectw przemysłowych 
grupa przedsiębiorstw do owego czasu 

od tego obowiązku wolna, - 

ORKA masę wśród tej grupy stano- 
wiły 

drobne przedsiębiorstwa przemysłowe, 
zatrudniające samego właściciela lub 
właściciela i jednego pracownika. Pro* 
ces pociągania tych małych zakładów 
do opłacania świadectw dokonywał się 
w ciągu całego ubiegłego roku. 


Tej okoliczności należy więc przy- 
pisać większą ilość wykupionych świa- 
dectw przemysłowych w 1932 roku. 

Jeśli chodzi o poszczególne woje- 
wództwa, to w tej dziedzinie przoduje 

wojewodztwo łódzkie, 

które w bieżącym roku pobiło rekord, 
wykupując największą ilość świadectw 
przemysłowych, a mianowicie—59.304. 
Drugie miejsce przypada na wojewódz- 
two poznańskie — 57.313 świadectw, 
następnie województwo kieleckie, lu- 
belskie, lwowskie i t. d. 

Najmniejsza ilość wykupionych świa 
dectw przemysłowych” przypada na 
województwo nowogrodzkie. 

W miesiącu czerwcu bieżącego ro- 
ku Warszawa wykupiła 312 świadectw 


ha przedsiębiorstwa przemysłowe i 558! 


na przedsiębiorstwa handlowe. Łódź 
179 na przedsiębiorstwa przemysłowe 


jj 447 na handlowe. Kraków — 90 świa- 


dectw na przedsiebiorstwa przemysło- 


we i 144 na handlowe. Katowice — 31 | 


świadectw na przedsiebiorstwa 


prze- 
mysłowe i 67 na handlowe. 


mailo? Fu racie? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dn. 5 sierpnia 1933 r, 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
2 róg; I uk 
12.0 „25: Koncert populanry z cukierni-ogró- 
du „Bagatela* w wyk, Orkiestry pod dyr. 
Bronisława Szulca. 
are, Codzienny Przegiąd Prasy Pol- 
skiej 
12.33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Koncert popularny z cukierni-ogro- 
du „Bagatela* w wyk, Orkiestry pod dyr. 
Bronisława Szulca, 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.40: Uroczysta zmiana warty raż złoże- 
nie chorągwi i sztandarów  legjonowych i 
O. W. 1563 r. na Odwachu Główńym w 
Warszawie z okazji 12-go Walnego Zjażdu 
Legjonistów. Transmisja z Komendy Głów- 
nej w Warszawie, 
13,40—14,55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 
w przerwach komunikaty łódzkie 
16,00—16.30: Koncert popularny. 
16.30—17,00:, Transmisja zkortów. Legji. Międży- 


ż: państwowego „spotkania. tennisowego Polska | 21.0 


=i t) 


WIA CH 


Dziś i dni następnych! 


—Włochy. Rorgrywka o puhar Dawisa, 
17.00—17.15: Pogadanka aktualna. 
17.15—17.45: Utwory na 2 fortepiany w wyko- 


- 4 55" 


Nowiny filmowe 


(lu) Znakomita autorka zabronionych 


w Niemczech „Ludzi w hotelu* Vicki 
Baum przygotowuje obecnie scenarjusz 
dla Grety Garbo. 

“yy 


z 
fwórca wielu obrazów  egzotyczź 
. nych, reżyser Van Dyke, kończy obecnie 
|montaż swego nowego filmu p. t. „Eski- 
'mo*, nakręconego 
na Alasce. 


«= 
Ramon Novarro bawi obecnie w Euz5 
pie. Po powrocie do Ameryki nakręci on 
pod kierunkiem reżyserskim Van Dyke'a 
film p. t. „Śmiejący Się chłopiec”, 


1 


Jeanette Mac Donald przystąpiła do 
zdjęć swego filmu dla wytwórni „Metro 
Goldwyn Mayer*. Obraz ten nosi tytuł 
„Więzień z Zendy“. Partnerem Jeanet- 
ty jest Eddy Nelson, 

artysta opery, w Filadelfji, 


* 
Wytwórnia „Metro“ przygotowuje 
rowy film lotniczy p. t. 
„Nocny lot", 


naniu Arkadjusza Bukina i Władysława Wa w którym wystąpią następujące gwiaz=* 


lentowicza 

17:45—18.00: Audycja dla chorych w opracowa- 
ńiu ks. Rekasa (Tr. ze Lwowa). i 

1800—19.00: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 

19.00—19.20: Odczyt p. t. „Toruń — Królowa 
Wisły'* — wygl. dr. Zdzisław Kaczmarek. 

19.20—19.30: Rozmaitości, 

19.30—19.40: Przemówienie sędziego dr. Kazi- 
miorza Okszy - Strzeleckiego, wiceprezesa 
Związku Legjonistów w Łodzi z okazji 19-ej 
rocznicy wymarszu l-ej Kadrowej, 

19.40—19.55: Kwadrans literacki p. t „W rocz* 
nicę Legionów.  Piłsudsk ego" — Juljusza 
Kaden - Bandrowskiego, 

19:55—20,00: Odczytanie programu na dzień na- 


„stępny. 
20.00—20:40: Słuchowisko. Audycia w rocznicę 


wymarszu Legjoniatów — pióra red. Jana 
Piotrowskiego. 
ZA Z. Koncert Chóru Zaremby (utwory 
ie). żm 3 
—21.15,Dzierttnik. wieczorny 


idy: — Clark- Gable, Helena Hayes i 


Myrna Loy. 
sx 
W kinach wiedeńskich odbyła się 
premiera polskiego dźwiękowca p. t. „RÓk 


11974" reżysera Szaro. 


M M LLMmo— 


21 15—21.25 Komunikat [zby Przem.-Handlowej 
w Łodzi 

21.25—21.30: Przerwa, 

21.30—22.00: Koncert Chopinowski w wykona* 
niu Flory Czarnockiej, 

22.05—22.30: Capstrzyk Orkiestr Garnizonu War 
szawskiego z okazji 12-go Walnego Zjazdu 
Leśjonistów. 

22.30: Koncert życzeń z płyt gramoń h, 

W przerwie o AR 23,30—23.35. „Wiądóż 
-- mości z „kraju dla Polskiej -Eksepedycji Po: 
"- lórnej na Wyspie Niedźwiedziej", 


Wspaniałe: arcydzieło: z współczesnego życia wielkomiejskiego 


Mówiony prawie we wszystkich językach 


ALO B 


„Pozwólcie nam żyć.” 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
A ap u którego znalazła chwilowy przy- 
tulek, 

Po wielu przejściach Halina otrzymuie 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

.. Paweł Przybor, który w. międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polekiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi lzabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew, by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho- 
dowy 

Sprzedawszy patent 
łem do Zakopanego. 

Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako Świadek prze- 
ciwko hrabiance. ` 

Zbigniew Zbarāski wraz z młodą mal- 
żonką jadą w podróż poślubna do Włoch. 


udaje się z Micha- 


Zbigniew zobaczył, niby na m 
dwa trupy bandytów, leżące w kałuży 
krwi przy gościńcu. 

Oto gna naprzeciw ocalonego stary 
ojciec. Księżyc oświetla plac boju i złe 
oczy lzabeli Sławuckiej, gdy Halina ka- 
że jej wysiąść z powozu, ażeby umieś-i 
cić w nim ranionego w potyczce poli- 
cjanta. i 

— Dzielna to była dziewczyna Se 


Napisał Andrzej Zański 


wzdycha Zbigniew, wchodząc powoli 
do hallu. i 


— Dobry wieczór! — wita go spo- 
kojnym głosem Elżbieta. 

A miody arystokrata myśli: 

— Tutaj kiedyś uczyłem tańczyć Ha 
linę Rajecką... 

Odtąd też nie opuszczało go już wię- 
cej wspomnienie pięknej dziewczyliy, 
lecz błądziło z nim razem po komnatach 
pałacu i ścieżkach parku. 

— Jak to się stać mogło, że zapom-| 
niałem o swojem jedynem kochaniu... To 
Elżbieta rzuciła na mnie krótko-trwały 
czar i kazała nie pamiętać o tem, czego 
zapomnieć nie można. M 

I niespodziewanie uczuł do Elżbiety 
żal i cichy gniew. 

Coś zaczęło pryskać w ich wzajem 
nym stosunku. ! 

„Napozór nic się nie zmieniło; Zbig- 
new w dalszym ciągu żachowywał 
wszelkie pozory, lecz intuicja mówiła 
księżniczce, że mąż jei nie jest już dla 
niej tem, czem dawniei. 

Wodziła za nim pytającem spojrże-_ 
niem dziecinnych prawie oczu, nie 
śmiąc zapytać o przyczynę jego chłodu. 

Natomiast podwoiła swoją  troskli- 
wość: dogadzała Zbigniewowi i starała 
się w lot podchwytywać jego pragnie- 
nią. 

Lecz młody mąż nie umiał ocenić 
Serca wiernej małżonki. Przeciwnie. 
Troskliwość Elżbiety poczęła mu grać 
na nerwach- 


Nadprogram: SLIM POLICJANTEM! 


ALO PARYŻ! 


=RLIN! 


Odnosił się do niej 
niechętnie — nieledwie _ opryskliwie. 
Coraz częściej, pod  najrozmaitszemi 
pretekstami opuszczał pałać — i powra- 
cał jeszcze bardziej zły i nieriawistny. 

— Co takiego mogło mi się podobać 
w tej gąsce, która nie posiada nawet 
własnej ' indywidualności — myślał ze 
złością, gdy Elżbieta wychodziła na- 


przeciw niego, patrząc nań  niespokoj- 
nemi. lecz pokornemi przytem oczyma. 


coraz bardziej 


Skoro otrzymał ze sądu zawiado- 
miienie, iż ma się zgłosić jako świadek 
w Procesie przeciwko  hrabiance Iza- 
belli: Sławuckiej, oskarżonej o oszczer= 
stwo i wprowadzenie w błąd władz po* 
licyjnych, podchwycił skwapliwie ten 
pretekst, ażeby pożegnać się z małżon- 
ką i pojechać na jakiś czas do stolicy. 

Tak przedstawiał się stan psychicz- 
ny Zbigniewa gdy na sali sądowej zet- 
kmął się oko w oko z dawno niewidzia- 
hą Haliną. i 


ROZDZIAŁ 74. 

s [4 - = q.” 
Milość i nienawiść 
Rozmowa ich była początkowo pra- 

wie końwencjonalna. 

Słowa rwały się, 

Zato oczy młodego hrabiego były 
wymowniejsze. Nie zdejmował prawie} 
z Haliny wzroku. 

Była w tej niezaradności pierwsżvch 
pięciu minut rozkosz i męka, radość i 
bolesna melancholia. 

— Zmizerniała pani — rzekł wresz- 
cie powoli Zbigniew — Co się z panią 
działo od czasu naszego rozstania?.. 
Jak sie pani wiedzie? 

Halina odparła wymiiająco" 


— Tak sobie: czasem lepiej, czasem 
gorzej. Teraz mam znowu pracę, lecz 
przyznaje się, że przez jakiś czas było 
zemną krucho. 

Hrabia spojrzał na nią z wyrzutem. 

— Więc dlaczego nie zwróciła się 
pani do mnie? Przecież zna pani do- 
brze mój adres. 

Rajecka opuściła głowę: 

— Sam pan rozumie dóbrze, że bo- 
tem, co między nami zaszło, nie mia: 
'am prawa ani śmiałości zwrócić się 
do niego o jakąkolwiek pomoc... Tem 
więcej. że — jak to się dowiedziałam 
jest pan już żónatym... 

Zbaraski rzucił się niby rumak. udó- 
rzony ostrogą w bók. 

— Żonaty!., Więc i co z tego? Prżeż 
cież byliśmy zawsze dobrymi przyja 
ciółmi.. Dlaczegoż więc miałaby nas 
odzgrodzić bardzo zresztą poczciwa 
dziewczyna, którą przez pomyłkę po- 
jąłem za żonę. 

Urwał. zawstydzony własną gwal- 
townością: nie powinien tak wyrażać 
się o Elżbiecie, która. bądź co bądź. by* 
ła jego prawowitą małżonką: 

Lecz trudno — słowa zostały już 
powiedziańe — i to z taką pasia. że ak- 
cent ich nie mógł ujść uwadze Halinv: 

Spojrzała z wsnółcztciem na hrabie- 
go. ażeby szepnąć: 

— Zdaje się. że nie jest 
szcześliwy w małżeństwie. 

Zbigniew miał na tvle taktu, iż nie 
chciał wtaiemniczać Haliny w szczezó- 
ły swego małżeństwa. 

Niemniej mruknął z niechęcią: 

— Ma pani racię: małżeństwo to nie 
uszcześliwiło mnie zbytnio! 

Jakiś czas szli razem w milczeniu 

(Dalszy ciag iutro), 


pan zbyt 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

— Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia i trąci obie ręce. 

odzieniec .„ze szramą* syn magnata 
lśąskiego, Edmund Staniecka, RAR z 
ą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
„tyżerka- przekonywuje go o swej miłości, 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciólka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 
ciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
Honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dlą 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za średnictwem 

- zakładu fotograficzneśo „Aida“ fotografję 

li również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 

‘Ronane zostało w czasie, ;dy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Irocadero”, Lewański 
przyrzeka, że- pomoże jej w” użyskaniu 

- szybkiej rehabilitacji. 

¿- Podczas szamotania się rozlega się strzał 
i Lewański pada martwy na ziemię, Ela 

przerażona ucieka, 

la otrzymuje wreszcie zaszczytny ty» 

tuł Miss Polonji i rozpoczyna nowe życie. 
Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
Ela przyjmuje tę propozycię. Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
cę, gdzie uczyni z niej wielka gwiazdę fil- 
mową. 
Stega udaje” sie 'dó'Ralickiego, by, szcze- 
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Ay] Mister X zakrada sie d 


Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 
po udzieleniu odmownei odpowiedzi Ralic- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należących do księcia Pieczorskiego, 

Ralicki dowiaduje się przypadkiem, że 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby. 
wa w tym samym hotelu „Tivoli“, Reżyser 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
nego z kradzieżą jego brylantów. 


Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę | 


stwierdza w gabinemie komisarza, że 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która 
skradła mu brylanty, 


przyjaciela, Stefana Malina. który iest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto» 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaie wreszcie zwolniona I wyjeż- 
dża z Ralickim na Semmering, t 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 


teatru „Olimpia”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Urania*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczęzóly. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania 
Podczas rozmowy z nim Ela zauwążą, że 
literat ma zabandażowany wskażujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry-r 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
wa o miljonowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, ucharakteryzowany jako ambasa- 


dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwaniej oródek: „policja“. Z 


przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 


Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- | ganina. 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Człowiek w czapce sportowej i dłu- 
ilgiem pałcie, mimo stosunkowo ciepłego 
dnia chodził przez dwie godziny bez 
przerwy tuż koło bramy domu. Po dwuch 
„godzinach zastąpił go inny człowiek, któ 
iry również wyglądał, jakby nie miał nic 
innego do roboty, jak tylko spacerować 
koło jednego z domów w bocznej cichej 
ulicy. 

Wywiadowca miał przy sobie rysopis 
i fotografie obu pań, ale po dwuch zbli- 
źających się ku bramie niewiastach po- 


iznał odrazu, że nadchodzą te osoby, na 
AJ EPEE 4 które’ czeka. 
Ralicki udaje sie tymczasem do swegoli iym krokiem osób, udających piękne i 


"wytworne. 


Obie chodziły specyficz- 


Leżało na ich twarzach coś, 
co wywiadowcy podyktowało odrazu, że 
są to dwie aktorki o wiecznych i nigdy 
niezaspokojonych pretensjach. 


"Pan wywiadowca nie bardzo umiał 


Sam. tajenniEZY:AIGZNAJONY ANTAUE siędo | TOZmawiać z kobietami, to też odrazu 


| postanowił sobie, że będzie udawał świa- 


towca. , 

Nacisnął czapkę i ruszył za niemi w 
przyzwoitej odległości, Na dole pocze- 
kał, aż drzwi się otworzą. Potem cze- 
kał aż się zamkną. 
krokiem ruszył na górę. 

Zapukał ostro do drzwi, prawdziwie 
po policyjnemu. 

Na „kto tam“ odpowiedział bez o- 
za drzwi dał się 
słyszeć lekki okrzyk. Potem jakaś bie- 
Wreszcie otworzyły. się drzwi 


sta i dopomaga do aresztowania „Mokrego| i ukazała się w szczelinie blondynka pan 


Rudolfa'*, 
Ela i jej partner nagrywają Scenę po- 
całunku, w trakcie której ži do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 
Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa się, że akrobata götu.. 
jący się do występów w „Olimpji*, jest na 
usługach Rennera, .  __ | 
Z. rozkazu tiisztialofi 


| wfzez_ 
nieszkah 


albumie tótornahc>BW załledykowana/Ralnzp nie atiojioBen%erz córki | posła Angielskiego. | = 


kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. 
Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęge i mówi o tem Ralickiemu. 
Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny. list Stęgi, który: pisze, że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki 


Mb 


» Miss Alicja chwyta go na gorącym uczyn 
u 


jaki planuje Szybska. Mimo to Ela zostaje 


uprowadzona. Stęga krępuje szofera auta, 
które go wiozło wraz z Elą. Ś ty 


— 


Rozdział sto czternasty. 


Gdzie Ĵĵ 


Komisarzowi Martinowi sprawa nie 
wydała się wcale skomplikowana. Gdy 
Renner. mocno podniecony, opuścił jego 
gabinet, komisarz, z całym spokojem na- 
cisnął na dzwone*. w drzwiach zjawił 
się ordynańs. 

-— Poprosicie aspiranta Wockę. 


— Mam robotę, panie kolego, — rzekł 
komisarz do swego młodego podwład- 
nego. Sprawa dosyć oryginalna. Oka- 
zuje się, że żyjemy jeszcze w czasach 
romantyzmu. Są ludzie, niestety tylko 
zwykli przestępcy, którzy pórywają w 
biały dzień kobiety na szosie. I to ko- 
biety, „Gwiazdy filmowe“! Aspirant 
zainteresował się tą sprawą bardzo po- 
ważnie. Komisarz Martin spoważniał 
również. 

— Porwana została bardzo piękna i 
bardzo szlachetna kobieta, Ela Robert- 
son, polska gwiazda filmowa, która przy 
jechała z Warszawy, by nakręcać w wie 
deńskiei wytwórni ~ „Uranja*. Mamy 
więc-do czynienia z gościem, któremu na 
naszej ziemi stała się wielka krzywda. 
Powiem panu, panie kolego, że już dla 
samej urody tej osoby należy się tą spra 
wą zająć bardzo gorliwie. A Artur Ren- 
ner, komedjopisarz i literat, którego rze- 
czy pan-zna napewno, tak się przejął 
całą sprawą, że był tu u mnie przed chwi 
lą, prosił o pomoc i sam się z pomocą 
zaofiarował. Od Rennera wiem również 
że rzecz cała ma za podłoże intrygę „ko- 
leżeńską*. 

— Źle jest być piękną kobiętą, — 
wtrącił z westchnieniem aspirant. 

Komisarz Martin, mimo powagi sy- 
tuacji, uśmiechnął się. 

— Skąd pan może o tem wiedzioeć? 

— Wiem, — odparł skrommie aspi- 


est Ela? 


na Viviana. Z za jej pleców widać było 
wpatrzone oczy i kosmyki włosów pan 
ny Glorji — brunetki. 
— Co się stało, proszę pana. 
Wywiadowca postawił stopę między 
drzwj, pchnął skrzydło drzwi ciężko, ca- 


„eleton | leń ciałejh T odrażi znalaz? Się Wewnątrz 


pokoju. 
"Wywiadowca Wyjął notes, Wypytyz 
wał obie damy o imiona i nazwiska, o 


"Stęga uprzędza Elę o zamachu na nią,|ich wiek, imiona rodziców i miejsce uro- 


dzena. Po sprawdzeniu tożsamości 
przystąpił powoli dokumentnie do prze- 
słuchania. 

— Ela Robertson. 
nazwisko? 

Obie panie, jedna przez drugą zapew- 
nily wywiadowcę, że znają, i że pani 


Zna pani takie 


. Robertson jest ich koleżanką. 


„— A Rega Szybska, kto to jest? Na- 
stąpiła chwila konsternacji. Viviana spo- 


rant — że tak jest, bo moja narzeczona j glądała na Glorię i na odwrót. Brunetka 


iest piękna. 
że zadużo flirtuje, że nie jest mi dość 


Ilekroć jej robię wyrzuty,| Gloria pierwsza zabrała głos: 


— Rega Szybska? Nie wiem. Zdaje 


wierna, odpowiada mi, że to nie jej wi-| się, że jei nie znamy. 


na, tylko wina jej urody. „Źle jest być 


piękną kobietą“ — mówi mi zwykle na| wywiadowca do Vivijany. 


zakończenie, i ma rację, 

— Źle jest może być narzeczonym 
pięknej kobiety, — wtrącił komisarz. 

Młody aspirant podniósł rozmarżone 
oczy ku mocno zakurzonemu sufitowi ga- 
binetu swego zwierzchnika. 

— Nie jest źle, panie komisarzu, — 
jest bardzo dobrze. | 

— Będzie bardzo dobrze — rzekł ko- + 
misarz, poważniejąc, gdy wynaidziemy 


Elę Robertson, a przynajmniej dowiemy | tak“ 


się, gdzie jest ukryta. Tutaj są adresy 


— A co pani mówi? — zwrócił się 
ż Obie niewia- 
sty znów porozumiały się spoirzeniami. 


— Mnie też się zdaje, że tej pani nie 


my. 

Wywiadowca rozgniewał się nie na 
żarty. 

— Jeżeli panie będą się zapierały, to 
będę zmuszony odprowadzić je do aresz- 
tu, mam taki rozkaz. Powtarzam: Czy 
panie znają Regę Szybską? 


W odpowiedzi padło krótkie i ciche 


- 


— Teraz ostatnie pytanie. rzekł znów 


trzech koleżanek, które napewno umacza| typalnym głosem wywiadowca — proszę 


ty w całej sprawie palce. Od nich PO-| mi podać adres Regi Szybskiej i powie- 
winien pan dostać adres bardzo zamoż-| dzieć, dokąd została wywieziona Ela 


nej polki, przebywającej w Wiedniu, rów| Robertson. 


nież pięknej kobiety, Regi Szybskiej. — 
Szybska jest motorem w całej tej sprawie 
Proszę, niech się pan weźmie do pracy. 

— Czy każe mi pan doprowadzić do 
wydziału te trzy panie? 

— Jeżeli odmówią zeznań w domu, 
może pan je odprowadzić. Wówczas ja 
poprowadzę przesłuchanie. 

— Rozkaz, panie naczelniku! 

Aspirant opuścił gabinet komisarza. 


Dwie z trzech koleżanek, a zarazem|Się czemkolwiek od kłamstwa. 
przeciwniczek Eli mieszkały razem. —|Zwykły mały 


Adresów dostarczył Renner, który wszy 


stko przewidział, i który wytknął linię| 1 VM, 


dochodzeń. 


Wywiadowca, nie bacząc na swój 
zawód, który wymagał pewnej znajo- 
mości ludzi, nie był psychologiem. Co- 
najwyżej umiał rozpoznać, kiedy prze- 
słuchiyyany przezeń przestępca kłamał, 
a kiedy mówił prawdę. Ale w tei dzie- 
dzinie czynił niekiedy wywiadowca do- 
świadczenia tak niezwykłe, że poczy- 
nał wątpić, czy wogóle prawda różni 


złodziej kieszonkowy po-! 


z 


Napisał JAN BILEWICZ. 


L 


rzył przestępcy tylko wtedy, gdy ten 
przyznawał się do winy. 

Na pytanie skierowane do obu mto- 
dych niewiast, czy nie wiedzą dokąd 
została wywieziona Ela — spotkał się 
wywiadowca z niezwykle niewinnem 
spojrzeniem niebieskich oczu panny Vi- 
viany i czarnych oczu panny Glorii: już 
z góry gotów był uwierzyć, że tym ra- 
zem doprawdy niczego się nie dowie. 

— Co! Biedna Ela zostałą wywiezio- 
na! 

To panna Gloria dziwiła śię szczerze 
i głęboko. í l 

— Elę ktoś uprowadził! — dziwiła 
się z kolei panna Glorja.—-To niemożli- 
we; biedna Ela. 

Obie panie spojrzały na siebie, jak- 
by jakby jedna w oczach drugiej szu- 
kały pociechy i pokrzepienia w ciężkiej 
trosce. 

— (o teraz będzie?... m 

— Dojdzie do tego, że uczciwa ar- 
tystka nie będzie mogła pokazywać się 
na ulicy. Jeżeli komuś nie ulegnie — to 


otem Ccze- ją sobie taki szubrawiec porwie. 
Wreszcie ciężkim | 


— Poprostu porwie — powtórzyła 
jak echo pana Gloria... 

Jakże zmartwione były obie panie. 
Jak bardzo wzięły do serca ten ciężki 
przypadek swej koleżanki. 

Wywiadowca czuł się mocno zbity 
z tropu. Mimo to, raczej rutyna niż prze 
konanie kazały mu rzucić: 

— Proszę dać spokój tym komedjom! 
Pytam się jeszcez raz: gdzie jest panna 
Ela Robertson. Proszę mi odpowie- 
dzieć! 

Panna Glorja uczuła się obrażona: 

— Czy pan nie widzi, że my nic 
wspólnego z tą sprawą*nie mamy: CZy” 
pan doprawdy tak dalece nie zna się na 
łudziach,=<że nie potrafi pan odróżhić 
prawdy od kłamstwa?... Proszę z nami 
tym tonem nie rozmawiać! 

Panna Viviana zaś, uderzając w ton 
> przyjaciółki dodała również o- 
stro: 

—-Policja zawsze lubi przypinać łat- 
ki ludziom niewinnym. Zajmijcie się pa- 
nowie przestępcami prawdziwemi, a 
nam dajcie spokój. 

Wywiadowca nie był ani raptusem, 
ani złym człowiekiem, ale miał jedną 
słabą stronę: nie znosił gdy ktoś pokpi- 
wał sobie, lub pozwalał na naijlżejszą 
krytykę policji. Pan wywiadowca uwa- 
żal, że policja jest najważniejszą insty= 
tucją na świecie. Że gdyby nie policia 
nie byłoby ani nauki, ani sztuki, ani ni- 
czego wogóle. I wywiadowca był dum- 
ny z tego wielkiego aparatu utrzymy= 
wania porządku — jakim jest policja. 

— (Co! — krzyknął nagle i zerwał 
się z miejsca. — Nie podoba się pani po- 
licja! Krytukuje pani nasze postępowa- 
nie. A czy pani zna się na tem, co pani 
krytykuje. Czy pani wie, że mówi z ro- 
licjantem, który szanuje swój zawód! 

Obie damy zbladły. Takiego ostre- 
go kontrataku ze strony policjanta nie 
spodziewały się zwłaszcza w chwili, 
gdy były przekonane, że odniosły wal- 
ne zwycięstwo. 

Tym razem znów 
pierwsza panan Gloria. 

— Niech pan daruje mojej koleżance. 
ARle sam pan rozumie, że to może zde- 
nerwować nawte  naispokojniejszego 
człowieka. Pyta się pan nas o rzeczy, o 
których nie możemy wiedzieć poprostu 
dlatego, że nam nigdy nie chciano o 
tem powiedzieć. 

Te ostatnie słowa pany Glorii wy- 
wołały efekt niezwykły. Panna Vviana 
wydała lekki okrzyk i oblała się Szkar- 


odezwała się 


— Otojłatnym rumieńcem. Wywiadowca zaś z 


lekości i żywością, którejby nikt w je- 


trafił czasem mówić głosem tak niewin*|g0 ciężkiem ciele nie przypuszczał, 


Pań tych nie było ani w domu, ani wj wiadowca przysiągłby, iż ten człowiek 


wytwórni. ' 
Aspirant Wocka wystawił 


nie kłamie. A jednak okazywało się po- 


posteru-f tem, że kłamał. Po takich doświadcze- 


nek przed domem, w którym mieszkałyłniach wywiadowca z reguły nie wie- 


dwie artystki. 


rzył nikomu — ściślej zaś mówiąc wie- 


potrafił spoglądać człowiekowi w: 
oczy z taką szczerością — że pan wy*; 


przyskoczył do Glorii: 

— Co! Nie chciano pani szanownej o 
tem powiedzieć! Nareszcie pierwsze 
mądre słowo. A kto nie chciał tego po- 
wiedzieć? 


(Daiszy ciag jutro). 
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Wyścigi konne w Rudzie Pabjanickiej.| sze === 


s s -pĘ"- = mj TEATR LETNI W PARKU STĄSZICA. 
Zapisy koni na dzień dzisiejszy. matę ABkałęch kę alei pos 
(Go) Dzisiejszy program wyścigów GONITWA CZWARTA. Belle Etoile, kl. gn. hr. Korzb-Łąc- |placówkę p. n. „Nowy Teatr Letni“ i grają coš 
konnych w Rudzie Pabjanickiej prze-| Nagroda 1000. Płoty. Dystans 2400. |kiego. Senas EEAS "er ZO Ee 
widuje poraz pierwszy w tym roku| Alfa II, kl. gn. st. „Bończa“. Burłaj, og. ogn. Bukowieckiego. E spod gdy, Chojnaska, Niedziałkówska, Skrzy 
osiem gonitw. Szczegółowy program Awiator, og. ogn. Lewandowskiego. Erato II, kl.. gn. st. „Bończa“, an a, Tynowska - Szletyńska, Dytrych, Ma- 
przedstawia się następująco: W og . ögn. Bobińskiego, Farsan, sz gn. ER a nej radna pm Mobi Sto ce 
dgar, og. ogn. Tuńskiego. Jeimość, kl. gn. Mieczkowskiego. s EOW O RODET YON nO : 
GONITWA PIERWSZA, Gwido, wał. kszt. Jędrzejewskiego. | Lauda III, kl. kszt. Dyd. Strzeleckie- |" pp í wę yz YM 
Nagroda 1500. Steeple. „Dystans 3600.| Haszysz, og. gn. Harlanda. go. (Ogrodowa Nr. 18). 
Cherie, kl. kszt. Bobińskiego, Ibarwilla, kl. skgn. st. „Osęk”*. Maraton II, og. kszt. Enderów. Od soboty codziennie — pełna humoru rewja 
Dalja, kl. kszt. Jędrzejewskiego. Ispahan, og. skgn. st. „Osek“. Raduna, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. |w 20 obrazach p. t. „Taka sama, jak jej mama", 
Ispahan, og. skgn. st. „Osęk”. Indian, og. kszt. Lubicz-Stabińskiego WED ręce wókay rac wnijpocyy 
Jerychonka, kl. kszt. Bilińskiego, Jerychonka, kl. kszt. Bobińskiego. GONITWA ÓSMA. sty Bf 14 
Shou-Shou, og. ogn. Błaszczaka. 1 t 3 N l ; Katja Masłowa, Nelly 
GONITWA DRUGA. Temperament, og. ogn. Podczaskie- row ER aicWia Próchniewska, Rdward Reden, Mieczysław Po- 
Nagroda 1500. Dystans 1300. zo. Atylla, og. kary pierwszego pułku |pławski i mni, | naj, 
Bira, kl. gn. hr. Mielżyńskiego, Złota Pantera, kl. kszt. pierwszego |"?anów krechowieckich. PA a E Tithi a Ea 2 
Brilotta, kl. gn. Pomernackiego. pułku ułanów krechowieckich. Cher Ami, og. gn. hr. Alvenslebena. K 
Cinia, kl. gn. hr. Korzb-Łąckiego. GONITWA PIĄTA Fordon, og. gn. st. Bończa. Pužurag aptek. 
Huryska, kl. kszt. Bobińskiego. Nagroda 1800. Dystans 900 Klinga, kl. gn. Seidla. Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
Jontek, óg. ogn. pierwszego pułku AI £ kl. ik 8 t ra 0 Ki Lancelot, og. kary Tuńskiego. Sukc. M, Kasperkiewicza (Zgierska 54), Suke, 
ułanów krechowieckich. Barin PASP Mi w SĘ kie Mag. og. ogn. Mieczkowskiego. J, Sitkiewicza [Kopernika 26), J. Zundelewicza 
, Banini og an, Mieczkowskiego. | Nadbmi kli Kolkiewicza.. | fiton, 4| Mr st 
A GONITWA TRZECIA. Irbit T da: płęckzh łyc Pech, og. gn. Mieczkowskiego. _ |Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86). (p). 
agroda 1000. Dystans 1600. FI aari 1 FE RAK WETDE PEP CT RZE EEE 
Beau, og. ogn. Koźmińskiego. EN oz OMA A NASZE TYPY. Równo, 5 sierpnia. 
Dzierlatka, kl. kszt, st. „Bończa“. Nuda ki. kszt, st Osek“ 1) Ispahan, Cherie. Nad okolicą powiatu rówieńskiego 
Emocja, kl. gn. bar. Kronnenberga. CIĘ GE ( 2) Huryska, Jontek, przeszła burza z piorunami. W gminie 
Eppur si Mouve, kl. skgn. Kołkiewi- GONITWA SZÓSTA. 3) Beau, Harfa Il, Erba. klewanskiej zabita została uderzeniem 
a Nagroda 1860. Dystans 1600. 4) Indian, Haszysz, Temperament. |pioruna 70-letnia Likerja Saganiec ze 
Erba, kl. gn. Frydera. A Berggeist, og. kszt. hr. Korzb-Łąc- 5) Kord, Gandhi II, Nuda. wsi Kordacczew oraz spłonął dom miesz- 
Farfa II, kl. gn. Chmielewskiego. 6) Stajnia „Topór*, Bernina, Berg-|kalny Filipa Maczuta w Nowosiołkach. - 
i kiego ) Staj A 
Maharadża, og. kszt. Mieczkowskie- Bernina, kl. gn. Enderów. geist II. W Wierzbniku uderzył piorun do 
80. Ma OMT FEirendi, og. kary Harlanda. 7) Maraton Il, Burtai, Farsan. j mieszkania „Marjana Wysockiego, urzęd 
anru, og. kszt. st. „Sewilla“. Gibson Maid, kl. kszt. st. „Topór“, 8) Pech, Nadobna, Lancelot. ika PKP. i zabił żonę jego  karmiącą 
. Jawa III, kl. gn. st. „Topór“. dziecko, które zostało tylko poparzone. 
LEKARZ-DENTYSTA Jontek, og. ogn. pierwszego pułku 


F Ko ciowska ułanów krechowieckich. 04 ZEN ERARA. DENTYSTA 
a D Morar og. gn. Kostkiewicza. EG T © aowe ; | 


urt, og. kary Traffa. | 
POWRÓCIŁA Pandar, og. gn. Chmielewskiego. PERSU E A”k 
Gd r k 37 Parlier, og. kszt. Kostkiewiczą, rn „AB I e 
anska Sobótka II, kl. gn. hr. Mielżyńskiego BEN Kik na przyjmuje od 3—7 po poł. 
tel. 232-55, GONITWA SIÓDMA. rzyjmować tylko w oryginalnem 
l przyjmuje od 9—3, Nagroda 1000. Dystans 1600. opakowaniu z banderolą ! Piotrkowska 51 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 41—7w.l  Awiator, og. ogn. Lewandowskiego. 0 SERA T EEES telef. 121-23 


Pośpieszna elektryczno- parowa odbiera z DOMU Pa HA. = 


Al. Kopciowski pili GA tdk 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


POEA AB „BŁYSKAWICA” M. zo.o. Łódź, Ogrodowa 9 


Gdańska 37 Reperacje krawieckie na miejscu. Filie: Piotrkowska 44 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, 


POWRÓCIŁ 
Narutowicza 9,Tei. 128-98 
Choroby: Werona moczopłciówe 


spec. chór. wenerycznych, skórnych) MAR TABL ETE K: * 
i włosów (porady seksualne) ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW: 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w model lea Coma a ALE 
W niedziele i święta od 10—12. 


——— - 


Wszelkie zlecenia 22 ŚR godzin Dr 
Doktór | w ciągu wykonane. 
POWRÓCIŁ | WA A. Zelicki 
| DR. MED. 
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Pierwszy dzień meczu o puhar Davisa — Wspaniały sukces Hehdy foei sie w Łodzi następujące imprezy 


Nasz warszawski korespondent te- 
lefonuje: 

Pierwszy dzień spotkania tenisowe- 
go Polska — Italja o puhar Davisa nie 
przyniósł rozstrzygnięcia. 

Mistrz Polski Hebda wykazał dos- 
konałą formę, niewidzianą do tej pory u 
tego zawodnika. j 

Jego przeciwnik Sertorio był groź- 
ny jedynie w pierwszym secie, w któ- 
rym Hebda prowadził 2:0 1 włoch wy- 
ciągnął ną 5:0. 

Od tej chwili, gdy zanosiło się na 
przegraną seta, Hebda zaczął grać dos- 
konale zwłaszcza z głębi kortu. 

Mijał on również świetnie włocha 
przy siatce, uzyskując 17 gier z rzędu, 
co jest swego rodzaju rekordem. 

W tym okresie gry Sertorio nie 
istniał wogóle na korcie. Ostateczny 
wynik spotkania 7:5, 6:0, 6:0 dla Hebdy. 

W drugim spotkaniu Tłoczyński 
zmierzył się z Stefanim, Polak mógł 
spotkanie wygrać, gdyż włoch nie za» 
demonstrował wysokiej klasy. 

Grał on dobrze jedynie z głębi kor- 
tu przerzucając świetnie rakietę z pra- 
wej do lewej ręki, Wykazał on jedynie 
luki przy siatce. 


Ponadto jego uderzenie z lewej nie 


było zbyt mocne. 

Tłoczyński w spotkaniu tem był 
wyjątkowo niedysponowany. 

Uderzenia jego były zbyt słabe, a 
ataki zdarzały się bardzo rzadko. 

Udawały mu się natomiast sèf 
Najsłabsze momenty miał Tłoczyiiski 
gdy jego przeciwnik znajdował się przy 
siatce. Pe 
W  plerwszym secie obydwaj wy- 
grywają serwisy i przy stanle 3:3 Tło- 
czyński załamuje się. Włoch wygrywa 
6:3. 
MEERCEIED OSY W PR TTSIOPEE FFT) 


Pieszo dookoła Polski 


Do redakcji naszej zgłosił się w dniu 
wczorajszym p. S. Wolman z Warsza- 
wy, który odbywa pieszą podróż do- 
okoła Polski 


P. Wolman zwiedził już pięć woje- 
wództw warszawskie, lubelskie, lwow- 
skie. tarnopolskie i łódzkie. 

Obecnie p. Wolman udaje się do 
województwa poznańskiego. 


Z życia klubów 
i związków sportowych w Łodzi 


W dniu dzisiejszym, na boisku K. S. 
Widzewskiej Manufaktury, odbędą się 
zawody lekkoatletyczne międzyklubowe 
członków policyjnych klubów sporto- 
wych województwa łódzkiego. 

Program zawodów obejmuje: biegi: 
100, 200, 400, 800, 1500, 3,000 i 5,000 
mtr, pchnięcie kulą, rzuty dyskiem, gra 
natem, oszczepem, skoki o tyce, wdal i 
wzwyż oraz półfinał i finał zawodów 
piłki siatkowej o mistrzostwo Okręgu 
Policyjnych Klubów Sportowych wojew. 
łódzkiego. 

Ćwierć i pół finały zawodów odbędą 
się od godz. 9-ej do 12-ej. Finały zawo- 
dów odbędą się od godz, 15-ej. 

Wejście na zawody dla członków 
Klubów Sportowych bezpłatne, 

$+ 

'Sekcja kolarska Ż. K. S. „Makkabi“ 
podaje do wiadomości swym członkom, 
iż w poniedziałek, dnia 7 sierpnia r. b. 
o godz. 20-ej punktualnie, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Sekcji- 


W drugim secie Tłoczyński gra zna- 


cznie lepiej. Prowadzi on 2:0, 2:1, 3:1, 
3:2 | wygrywa wreszcie seta 6:2. 


W trzecim secie Tłoczyński raz je- 


den tylko prowadził 1:0, 


Od tej chwili prowadzenie stale uzy- 


skuje Stefani, wygrywając 6:2. 


W czwartym secie włoch prowadzi 


początkowo 1:0, 2:1. polak wyrównuje 


i wyciąga na 4:2. 
Nadzieja wstępuje w serca widzów, 


lecz Tłoczyński gra coraz słabiej poz- 
wala się często mijać przy siatce i włoch 
wyrównuje. 

W końcowej fazie gry Tłoczyński 
zdobywa jeszcze jednego gema, osta- 
tecznie jednak włoch wygrywa 7:5, 

W dniu dzisiejszym odbędzie się gra 
podwójna. Ze strony polskiej wystąpi 
para Tłoczyński — Wittman a nie jak 
poprzednio planowano Tłoczyński — 
'Stolarow J. 


Wysokocyjrowa porażka 


materpofistów Mía 


W czwartek w basenie pływackim 
Parku Krakowskiego odbył się mecz 


piłki wodnej o mistrzostwo Polski. po- 
między krakowskiemi zespołami, Mak- 


kabi — Cracovia. 


_kkabi Kkcakorws£iej 
kazał znaczną przewagę, uzyskując 
bramki ze strzałów: Wachtka i Geit- 
heima po dwie, oraz Rittermanna i Lan- 
dau po jednej. 
Dla Cracovii punkty zdobyli — Kra- 


Zwyciężyła Makkabi 6:2 (4:1). Przez] kowiak i Kowalski. 


cały czas meczu b. mistrz Polski wy- 


Znakomity miotacz kuli, czech Do- 
uda, odbywa od szeregu miesięcy służ- 
bę woiskową i przyjazd jego w niedzie- 
lę do Poznania na mecz z reprezentacją 
Pragi stał pod znakiem zapytania, 0- 
RZY jednak urlop i będzie starto- 
wać. 

Poznań liczy się z bardzo ciężką 


Sędziował p. Szenkowski. 


walką, jaką przyjdzie mu stoczyć z 
Bragą i niebardzo liczy na zwycięstwo. 
Natomiast spodziewają się poznań- 
czycy zwycięstwa nad pływackim ze- 
społem Gdańska, który tego samego 
dnia (niedziela) walczy w Poznaniu z 
reprezentacją miasta tega 


Ze wszystkich dziedzin 


y 


Uzyskany- niedawno > w» Sztokhol- 
AW-BIETU ATATI zez Enoch- 
ssena znakomity wynik 2 godz. 19 min, 
12 sek. — nie jest, jak się okazuje re- 
kordem światowym. 

Po dokładnem zmierzeniu trasy oka- 
zało się, że do właściiwego dystansu 
rnaratońskiego 42 klm.200 mtr.— bra- 
kowało 1500 mtr. 

yr 

Kolarskie mistrzostwa Świata, jakie 
odbędą się w Paryżu w dniach 12—13 
bm. zgromadzą na starcie 132 najlep- 
szych zawodników świata, 

W mistrzostwach zawodowców ty- 
tułów mistrzowskich bronią: w grupie 
szosowców — Alfredo Binda. W grupie 
stayerów — francuz Paillard, w grupie 
sprinterów — belg Scherens. 


Szlakiem 


50 drużym staje do 


W dniu 6 b. m. stanie do tegorocz- 
nego marszu szlakiem Kadrówki na tra- 
sie Kraków — Kielce 50 drużyn, w tem 
10 wojskowych i 40 drużyn strzelec- 
kich. Wszystkie drużyny przygotowane 
są do marszu bardzo starannie, 

Marsz odbędzie się, jak zwykle, w 
trzech etapach. W czasie marszu leka- 
rze z ramienia Radv Naukowei Wycho- 
wania Fizycznego dokonają szczegóło- 
wego badania zawodników w  uprze- 
dnio wybranych drużynach. Zawodnicy 
| WWE DY N 


Kpt. Skarżyński nameczu 
Polska — Włochy 


W ub. czwartek prezydjum sekcji 
tenisowej Legii, składając gratulacje 
pogromcy Atlantyku, kpt. Skarżyńskie' 
mu, zaprosiło go jednocześnie na roz- 
grywki tenisowe Polska — Włochy. 

Znakomity lotnik zaproszenie przy- 
jcł i przybędzie na rozgrywki dziś, w 
sobotę, i w niedzielę, 


Estończycy biją 
wiedeńskich piłkarzy 


Estoński „Sport* pokonał w meczu 
piłkarskim wiedeńską Libertas 4:2. 


W grupie sprinterów amatorów ty- 
tułu broni niemiec Richter, amatorów 
szosowców — włoch Martano. W piłce 
kolarskiej — drużyna Wanderlust z 
Frankiurtu. 

ex 

Były mistrz zapaśniczy Świata, pó- 
lak Zbyszko Cyganiewicz, stale prze- 
bywający w Ameryce, ogłosił — jak 
donoszą amerykańskie pisma — ban- 
kructwo. 

sa 

Menażer francuskiego zawodowca 
Ladoumegue'a, Celle, oficjalnie ogłosił, 
że pierwsze sensacyjne spotkanie Nur- 
mi—Ladoumegue nastąpi już w dniu 27 
bm. w Paryżu na dystansie 1 mili ang., 
> e dniu 3 września obaj pobiegną na 
3 klm. 


Kadrówki 


miedziefnme$o marszu 


ci już byli w okresie treningu. 

Wyniki badań tych zużytkowamne bę- 
dą następnie w formie wskazań dla 
przyszłych przygotowań i przebiegu 
marszów. 
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Jutro w godzinach poranmych (7.28) 
wyjeżdża do Warszawy drużyna pił- 
karska Turystów, która zmierzy się z 
Polonią w spotkaniu o wejście do Ligi. 

Wraz z ekspedycią łódzką udaje się 
do stolicy rekordowa ilość „kibiców“ 
mistrza Łodzi. 

Zainteresowanie powyższym me- 
czem szczególnie w Łodzi jest olbrzy- 
mie. Najlepszym dowodem jest duże po- 
wodzenie wycieczki organizowanej 
przez biuro podróży Wagons Lits Cook. 

Uczestnicy wycieczki do stolicy bę- 
dą mogli przy okazji obejrzeć ostatnie 
spotkania meczu tenisowego o puhar 
Davisa Polska — Włochy, gdyż gry 
niedzielne rozpoczną się ok. godz. 15-€i. 

Cena przejazdu w obie strony wraz 
z biletem wstępu na mecz Turyści — 
Polonia wynosi z. 10. 

Pozostałe bilety są do nabycia w 
biurze podróży Wagons Lits Cook, ul. 
Piotrkowska 64 


Sportowe imprezy 
w sobotę i niedzielę. À 
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od 


sportowe: 

Sobota. Pitka nożna: W Łodzi i na 
prowincji mecze o mistrzostwo klasy C. 

Niedziela. Piłka nożna: Boisko Turu 
godz. 11 mecz o mistrz. kl. B: Sztern — 
Tur; Boisko Widzewa, godz. 11 mecz 
o mistrzostwo kl. B: Huragan — Sokół 
(Zgierz), Boisko Wimy, godz. 17 mecz 0 
mistrz. kl. B: IKP — Zjednoczone. Po- 
zatem w. Pabianicach oraz na prowin- 
cji dalsze mecz o mistrz. kl. Bi C. 

Lekkaatletyka: O godz. 10 przed po 
łudniem z Rudy Pabianickiej start „do 
biegu sztafetowego „Dnia Legionów — 
(Meta na Placu Wolności). 

Kolarstwo: O godz. 13-ej z Placu 
Wolności start do biegu kolarskiego szo 
sowego na 110 klm, o nagrodę przechod 
nią Związku Legjonistów (meta w Hele 
nowie). Pozatem bieg na 25 klm. dla ju 
niorów. 3 

Boks. Na boisku w Helenowie: mię- 
dzyklubowe zawody bokserskie z oka: 
zji „Dnia Legionów“ (pocz. o g. 17.30). 


> „ |iChmielewski i Garncarek 
Douda startować będzie w Poznaniu 


na czele bokserów polskich, 


PZB og.osił listę najlepszych pol- 
skich internacjonałów bokserskich na 
sezon 1932/33 r. Na pierwszem miejscu 
tej listy figurują łodzianie Chmielewski 
i Garnczarek, którzy na cztery spotka- 
nia międzypaństwowe zdobyli po 6 pkt. 
na drugiem miejscu znajduje się Polus 
(Poznań) — 5 pkt., na trzeciem — Sipiń 
ski (Poznań) — 4 pkt. na czwartem — 
Misiorny (Poznań) i Klimczak (Łódź) — 
po 2 pkt., na piątem — Cyran — 1 pkt. 


Kiełbasa i Brymas, 


startują 
w biegu kolarskim „Dnia 
Legjonów". 

Bieg szosowy dla kolarzy, który od 
będzie się jutro w Łodzi z okazjii „Dnie 
Legionów' na dystansie 110 klm. zgro- 
madzi na starcie prócz najlepszych za- 
wodników lokalnych również i znanych 
kolarzy polskich. 

Rewelacją jest zgłoszenie znakomi- 
tego Kiełbasy z AKS-u warszawskiego, 
który w roku bieżącym odniósł zwycię 
stwa we wszystkich niema! szosowych 
wyścigach w Polsce i który zdobył 
również w Łodzi pierwsze miejsce w 
wyścigu dookoła Łodzi im, ś. p. Sierpiń 
skiego. i s Va 

Prócz Kiełbasy z AKS-u startować 
będą: Brymas, Dąbrowa, Kamiński i So 
bol. Z zawodników łódzkich zostali 
zgłoszeni: zeszłoroczny zwycięzca O- 
dartus oraz Hofsznajder, Faflik, Beck, 
Irzykowski, Jankowiak, Rom (wszyscy 
z ŁKS-u) Szmidt, Stefański, Rudzicki, 
Majkowski (KPZiednoczone), Wencław, 
Lisiak, Owczarek (ŁTK), Kołodziejczyk 
Czech, Pietraszewski. (Resursa), Kwapi 
szewski (Świt), Mirabel, Kolski, Pilce- 
wicz (Makabi) i Jasiński (Żyrardowski 
KI. Kol. i Mot.), 

Zgłoszenia napływają w dalszym cią 
gu, tak, że jutrzejszy wyścig zapowiada 
niezwykle cjekawą i zażartą walkę, 


Bałtycka olimpjada 


akademicka w Poznaniu 

W dniach 16—18 września br. odbę= 
dą się w Kownie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne p. n. „bałtycka 
olimpjada akademicka”. 

W zawodach startować będzie oko- 
ło 70 , zawodników, reprezentujących 
Finlandję, Estonię, Łotwę i Litwę. 


P.O.S. tale cialo 


TM gi, 


LLET EEC T TERE] 


TEN 


Str. 5 EEA > V|I| 


W Ostrogu nad FHoryniem 


Stara siedziba ks, Ostrogskich Ostróg nad Horyniem posiada szereg cennych 
siii budowlanych. Na zdjęciu widzimy zamek ks. Ostrogskich z cennem 
muzeum, W środku widać prawosławny sobór. 
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Zabytki budowlane na ziemiach 
polskich 


Do zalniakał arch zabytków naszego budownictwa należy Ea w Niędzi- 
cy w Pieninach, który widzimy na naszem zdjęciu. 


Niezwykły połów łosi OT R.P. Dr. Alfred Wysocki w Kwirynalej 


Pod tac wyłowiono potężnego kar 
E ugości 97 centymetrów i wagi 20 
tów. Jest to największy * kdrp; 


chi, dotąd złowiono. 
pi 


PE w New XOF, 


Przed kilku dniami nowy saiek R. P. przy włoskim dworze królewskim 
dr. Alired Wysocki złożył swe listy uwierzytelniające. — Na zdięciu widzi- 
my orszak ambasadora Wysockiego, opuszczający pałac Kwirynalski, 


Samolot, na którym Post dokonał w re 
kordowym czasie lotu dookoła ziemi, ob 
wożony był uroczyście po ulicach No- 

wego Jorku. - dn 


Codzienna nowelka „Expressu“, | 
reszcie zrozumiała 


Mary była bardzo miłą, zdolną i pra- 
cowitą dziewczyną. Piękna, zgrabna z 
ślicznemi blond włosami wzbudziła ogól 
ny zachwyt. 

Jedyriem źródłem jej żmartwień by- 
ła nieznajomość języka angielskiego. 

-Mary była szwedką. 

Od dwuch lat przebywała w Anglii 
i mimo wielkiego wysiłku nie mogła o- 
panować języka, nie umiała porozumieć 
się, ani nie rozumiała co do niej mó- 
wiono. 

Kto wie, może gdyby była brzydka 
zginęłaby w tem wielkiem mieście bez 
znajomości języka. Jej piękna twa- 
rzyczka ratowała ją jednak w każdej 
okoliczności, wyciągała ją z każdej de- 
presii. 

W ciągu dwuletniego pobytu w Lon- 
dynie zmieniła kilkanaście posad. 

Była pokojówką, kelnerką, posłu- 
gaczką.  -sprzedawczynią. Wszędzie 
przyjmowano ją chętnie ze względu na 
jej piękną twarzyczkę, wszędzie po kil- 
ku tygodniach zwalniano,* gdyż wsku- 
tek nieznajomości języka popełniała ja- 
kieś głupstwo. 

Właściwie nie można było powie- 
dzieć, że zupełnie nie znała ięzyka. 

Znała go o tyle, by móc się porozu- 


mieć w najprostszych sprawach, ale 
właśnie, gdy zaczynała mówić wszyst- 
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kie angielskie słowa ulatywały jej z pa- 
mięci i... nic! 


Mary zostawała bez słowa, czerwie- 
niła się i ulatniała. 


Marzeniem Mary było zostać tancer- 


ką. 

Miała przecież tak piękne nóżki. 
Tak mówili jej wszyscy i wiedziała o 
tem doskonale. Gdy przed pójściem 
spać stawała przed lustrem zupełnie na- 
ga, oglądała się krytycznym wzrokiem. 


Tak, była piękna i zgrabnie zbudo- 


wana. Z takiemi nogami robi się karje- 


rę — mawiały iej koleżanki w rodzin- 
nem miasteczku. 


Narazie Mary była jednak pokojów 
ką. By zostać tancerką, trzeba było du 
żo pieniędzy na naukę. 


Mary straciła ostatnio posadę kelner 
ki w jednej kawiarni, gdzie dużo. zara- 
biała, gdyż nie umiała się porozumieć 
z klientami i oto jest na posadzie poko- 
jówki 'z.mizerną pensią dwuch funtów 
miesięcznie, 

Czy można się za tę cenę uczyć tań 
czyć? 

Wszystkiemu winna była nieznajo- 
mość języka. 

"'Teraz właśnie Mary jechała autobu 
sem do pewnego nauczyciela. Słyszała, 
że za „niewielką suai udziela on lekcji 
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tańca — może jej Skromne oszczędnoś- 
ci wystarczą. 

Nieśmiało się zbliżyła do wielkiego 
domu, na murze którego widniała kar- 
teczka: Mistrz artystycznego tańca M. 
Forst  " 

Zapukała do drzwi przypominając so 
bie z góry obmyślone zdanie i słowa, 
goiącą prośbę o nauczenie jej tańca i 
tylko za 5 funtów. Więcej nie miała. Li- 
czyła jednak na swój uśmiech i na swo- 
ją urodę. To jei pomoże. 

Lecz gdy tylko przestąpiła próg ga- 
binetu, zapomniała o wszystkiem. Nie 
mogła przypomnieć sobie słów, które 
powtarzała w ciągu całego dnia. 

Łamanym szwedzkim językiem po- 
częła wykładać swą prośbę. Mistrz 
Forst łamaną angielszczyzną począł jej 
odpowiadać. Nie rozumiała nic i za- 
wstydżona uciekła czemprędzeji z miesz 
kania mistrza. 

Na ulicy przypomniała sobie, że mia 
ła załatwić coś dla swojej pani. 

Szybko pobiegła do sklepu. Była jed 
nak tak zdenerwowana i podniecona 
swem niepowodzeniem, że i tu nie umia 
ła wydobyć z siebie ani słowa po an- 
gielsku. 

Powiedziała tylko nazwisko swei pa 
ni. Właściciel składu zrozumiał widocz 
nie — zaczął jeł jednak coś tłumaczyć, 
przepraszać. 

Mary nie rozumiała go. 


W domt wynikła awantura. 


Pani była zdenerwowana, a gra 
no u niej w karty i przegrała znaczną 
sumę pieniędzy, Wynikła kłótnia, a wła 
ściwie nie kłótnia, gdyż krzyczała tyl- 
ko pani. Mary z trudem chciała zrozi- 
mieć, co się do niej mówi. 

I ostatecznie wymówiono jej pracę. 

Poraz ostatni wniosła tacę z likie- 
rem i ciastkami do salonu. 

Poraz. ostatni nachyliła się nad grają 
cyimi panami. Tym razem nie dostrzega 
iąc pełnych zachwytu spojrzeń. Machi- 
nalnie podawała likier i ciastka. - R 

Weszła do służbowego. Cóż teraz 
zrobi, znów traci miejsce. Czy to jej wi 
na, że wszyscy mówią do niej nięzrożu 
miałym językiem? Tak już będzie zaw- 
sze i nigdy nie zostanie tancerką! 

Wyięła chusteczkę z kieszeni fartusz 
ka. Wraz z nią wypadło coś brzęczące= 
go .owiniętego w papier. Rozwinęła 
szybko. 

Uirzała 10-funtową monetę złotą.— 
Nie zdając sobie sprawy z tego, co TO- 
bi, rzuciła monetę na ziemię, Drugi raz, 
trzeci. Przysłuchiwała się brzękowi pie 
uiądza. 

Spoirzała na kartkę, w której zawi- 
nięta była gone: Nic na niej nie było, 
tylko adres i godzina. Pewnie włożył ją 
do kieszeni jeden z panów, grających w 
karty. 

Zdecydowanym ruchem 
kartkę do kieszonki. i 

Tym razem zwrócono się do niej w 


włożyła 


Mary | zrozumiałym języku — pieniądze powie 


nie mogła powtórzyć swej pani, co jej| działy wszystko. 


powiedziano w sklepie. 


Mary zrozumiała. Tłum. D. 
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